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Wychodzi codziennie o godzinie § 
wyjątkiem dni poświątecznych, 
Numer pojedyńczy xosztuje w miejscu {8 hail, 
Pocztą (6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1, iż. — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sckołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy irankować, 


ho 
po 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


południu | 


zam iejscowa: 
SZER 


reczaie | 
i6 K. | 


pofraczułe miesięcznie 


„Przewodnik“ prenniuu:owany osobno kosztuje 8 K. 


ówierórecznie SK. — b. | 

2 K. 75k. į półcocznia | 
i W Niemczech Z K. 20 k. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 
„Przewodnik naukowy i Hieracki', dodatek miesięczny do „Gazety lwowskiej", otrzzinzją csto- 

i pólroczni attzouci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
lub od I lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 59 h., drudzy 60 h. 


K. | święrórszecie 6K. 
Mmiesięęzniy . 2 KĘ 


K. 86 b. miesięcznie, 


roczała . . . 24 
ŻE. 


stycznia do końca czerweż ' 


ne pa 59 hal 
tisżowej. 

Ogloszenia osób i zakdadów prywatnych przyj- 
muje wył Biwo dzienników Sekażows 
wë Lwewie Pasaż Hausmanaa |, G. W Paryżu * 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
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| 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył, na podstawie wiernopoddańczego wniosku 
Ministra Ces. i Król. Domu i spraw zagra- 
nicznych, Najwyższem postanowieniem z dnia 
80 stycznia b. r. zezwolić najmiłościwiej przy- 
Jąć austrysckiemu poddanemu, dr. Rogerowi 
bar. Battaglii we Lwowie, stanowisko 
królewsko-włoskiego konsula bonerowego w 
temże mieście i najłaskawiej udzielić odnoś- 
nemu dyplomowi instalacyjnemu Najwyższe- 
go exequatur. 


Ministerstwo handlu nadało kontrolo- 
rom pocztowym: Stanisławowi Jastrzęb- 


skiemu ze Stanisławowa i Antoniemu Ra- | 


tajskiemu z Buczacza posady zarządców 
pocztowych, pierwszemu w Gródku Jagiel- 
lońskim, drugiemu w Rozwadowie, a kontro- 
lora pocztowego, Wojciecha Bandera, prze- 
niosło z Podwołoczysk do Stryja. 


C. k. Centralna komisya dla zabytków 
i pomników historycznych w Wiedniu za- 
mianowała architekta, Franciszka Moczyń- 
skiego w Krakowie, swoim korespondentem. 


Lwów, 13 lutego. 
Delegacye. 


Z Delegacyi austryaeckiej. 

W dalszym ciągu rozpraw nad budże- 
tem Ministerstwa spraw zagranicznych prze- 
mawiał wczoraj del. Baernreither, który 
wskazał na rosnący z każdym dniem udział 
ludności w polityce zagranicznej i na nad- 
zwyczajne trudności w prowadzenia tej poli- 
| tyki w Państwie, które składa się z roztnai- 
tych narodowości, przy lada bowiem sposo- 
bności jedna lub druga narodowość okazuje 
mniej lub więcej wzbnrzenia. By ruch ten 
osłabić, najlepiej byłoby oprzeć pożycie na- 
| rodów na podstawach wzajemnego szacunku 
i współczucia narodowego. W razie, gdy za- 
| graniczne wydarzenia jedną lub dragą naro- 

dowość nieco żywiej poruszą, niepodobna do 

| tego stosować natychmiast kierunku polityki 
| zagranicznej. Gdybyśmy do tego dopuścili, 
| wówczas stałoby się rzeczą wprost niemożli- 
wą prowadzenie polityki zagranicznej. 

Nie chcę przez to powiedzieć — ciągnie 


Minister spraw zagranicznych miał lekcewa- 
żyć takie poruszenie uczuć narodowych, 
: owszem powinien je brać w rachubę, ale też 
nie może nie innego w tym kierunku uczy- 
nić, jak zająć stanowisko obserwatora, a spo- 
strzeżenia swe zużytkować przy prowadzeniu 
polityki; tego domagać się możemy i musi- 
my. Kto łączy się z Anstryą4, musi łączyć się 
z Austryą także jako z państwem, złożonem 
z różnych narodowości. Jednakowoż kurs po- 


t 
i 
| 


dr. Baernreither rzecz swą dalej — aby P.j 


lityki zagranicznej nie powinien być zależny 
od przemijających skoków igły magnetycznej. 
Byle powiew z zewnątrz nie powinien wy- 
woływać zmian w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej. 

Mówię to zupełnie ogólnikowo — zau- 
waża delegat — albowiem tego rodzajn wstrzą- 
śnienia mogą nastąpić dziś z jednej, jutro z 
jakiejś innej strony; dlatego z tą metodą nie 
można się pogodzić. Nie należy przeto wy- 
ciągać ostatecznych konsekwencyj z narodo- 
wego uczucia, choćby ono było jak najbar- 
dziej uzasadnione. 

Mowca wykazuje następnie, że geogra- 
ficzne i etnograficzne położenie Monarchii wy- 
maga bardzo ostrożnej polityki. Z wyłuszczone- 
go przez P, Ministra programu kolejowego, któ- 
ry oznacza otwarcie ekonomiczne Bałkanu dla 
Austryi — można być zupełnie zadowolonym. 
Z głosów rossyjskich, francuskich, włoskich, 
jeśli odciągnie się zabarwienie sensacyjno- 
ścią — pozostaje tylko wrażenie, iż nie pod- 
niesiono tylu protestów przeciw zapowiedzia- 
nej polityce, ale dano wyraz zdziwieniu, iż 
Austrya wreszcie wstąpiła na drogę polityki 
ekspanzyi ekonomicznej. Należy zaznaczyć 
z zupełnym spokojem, ale też z calą stano- 
wczością, że Anstrya żyje i chee żyć i utrzy- 
mać, oraz zająć należne sobie stanowisko w 
świecie. Legitymacyę swego postępowania 
na Baikanie ma Austrya w traktacie herlinń- 
skim, Anstrya pragnie tylko wiernego do- 
trzymania traktatu i nie dąży wcale do no- 
wych zdobyczy. 

Mowea wseazuje następnie na trudno- 
ści, jakie będzie miał P. Minister do poko- 
nania, przeprowadzając swój program, gdy 
będzie musiał postępować zwolna krok za 
krokiem, celem usunięcia wszystkich niepo- 
rczumień. Delegat apeluje do poparcia pra- 
sy i wyraża nadzieję, że także Węgry w tej 
sprawie pójdą razem z Austryą. Państwo 
niemieckie ma teraz sposobność rycerskiego 


rewanżu za Algesiras i należy spodziewa 
się, że poprze Austro-Węgry jak najszczerzej 
i jak najbardziej stanowczo. 

Mowca porusza dalej sprawę traktatów 
handlowych z państwami balkańskiemi i pod- 
nosi konieczność przywrócenia porzadku i 
zaprowadzenia reform w Macedonii. Dotych- 
czasową metodą nie dojdzie się daleko; trze- 

| ba przedewszystkiem polepszyć ekonomiczne 
położenie ludności. 

Z kolei zajmował się del. Baernreither 
mową prezesa gabinetu Wekerlego w wę- 
gierskiej Delegacyj; omawiał stosunek pra- 
wno-państwowy Austryi do Węgier, wskazał 
na to, że Węgry śączy z Austryą interes 
ekonomiczny, który zajmuje miejsce przed 
sprawami prawno-państwowemi. Konsolide- 
cya stosunku Austryi z Węgrami sprowadzi- 
łaby znaczne wzmocnienie Państwa, czego 
mowca pragnie jak najszezerzej. 

Del. Seliger oświadcza, że niemiec- 
cy socyaliści w Austryi są nietylko zwolan- 
nikami przymierza, służącego celom pokojo- 
wym, lecz także zwolennisami stosunków 
przyjaźni dla wielkiego naroda niemieckiego; 
muszę więc sobie życzyć, aby w Niemczech 
nie prowadzono takiej polityki narodowościo- 
wej, która byłaby powodem uczynienia części 
austryackich narodów wrogami tego przyja- 
Żnego stosunku. Mowea potępia dyktowaną 
przez pruskich junkrów politykę antipolską 
w Niemczech; omawia obszernie smutne po- 
łożenie robotników z Austryl w Prusach i 
domaga się, aby P. Minister zająt się ich 
losem. 

Del. Axmann występuje przeciw szo- 
winizmowi węgierskiemu. Mowca sądzi, że 
rozkład Monarchii wywołalby ewentualnie 
wojnę europejską. P. Ministra spraw zagra- 
nicznych zapytuje mowca, jak zachowuje się 
Rossya wobec zamierzonej budowy kolei 
na Bałkanie i czy prawdą jest, że Włochy 
chcę budować transwersalną kolej batkańską. 


1) 


ZAGRATWANA TRAGEDTA 


STUDYUM BIOGRAFICZNE 
Z DZIEJÓW SERCA ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO 


PRZEZ 
F. HOESIGKA. 


(Ciąg dalszy). 


W tak przyjemny sposób spędzano dni 
i wieczory, owe niezapomniane „dni jedyne 
i zbiegłe”, których pamięci miał być poświę- 
cony „Iridion*, a podezas których pani Joan- 
na, niczem kochanka Fantazego, coraz silniej 
wstrząsana nadciągającą burzą „różanych u- 
czuć, owiniętych girlandą kwiatów i gwiazd“, 
miała się przekonać na podstawie własnego 
doświadczenia, że hrabina Idalia miału słu- 
Szność, gdy wołała: „Ach, jak łatwo zlączyć 
miłość z szaleństwem!“ Ozas schodził na roz- 
Mowie lub na słuchaniu muzyki Danielewi- 
Cza, a cudowna gra tegoż, jeśli wogóle była 
zdolną rozmarzać swoich słuchaczów, to pa- 
Nią Joannę i Zygmunta z pewnością w jeszcze 
Wyższym stopniu, niż innych obeenych. Kra- 
siński, widząc, jaki psychiczny wpływ zaczy- 
na wywierać na swą wybraną, jak jej serce 
coraz silniej lgnie do niego, a dusza wyrywa 
się do jego „przebolałej duszy“, był rozpro- 
Wszyśtko widział w nóżowych ko a 

' ych kolorach, wszys 

ko mu — jak Młodzieńcówi z „Niedokończo- 
nego poematu* rozbrzmiewało „pieśnią 
ożywioną, pieśnią błogosławieństwa i wiel- 
kości, „dziękczynienia i uwielbienia“; miał 
wrażenie, jakby sie dostał do raju, „w lepsze 
strony jakieś, w których ludzie nie cierpią 
i nie popełniają błędów: wróciły młodzień- 
cze złudzenia, na których utratę skarżył się 


| niedawno, a „wiosenne powiewy*, o których 
| myślał, że już odleciały od jego skroni, znów 
je zaczęły orzeźwiać. Serce mu „kołysało się 
w piersiach, jak kopyta koni*, w powietrzu 
zaś — dla niego przynajmniej — rozlany 
był wszędzie „szał miłości, nadziei, zachwy- 
cenia“. Cóż dziwnego tedy, że upojony chwi- 
į lowem szczęściem, Żył calą pełnią nieprze- 
trwonionej iniodośei, że nie myślał ani za- 
| sinawa się nad tem, jak opłakane następ- 
stwa mogą wyniknąć z tej niebezpiecznej sie- 
| lanki. O dziewiątem przykazaniu, że nie na- 
leży pożądać żony bliżniego swego, zapomniał 
w uniesieniu przeżywanych chwil, a jeśli i 
nie zapomniał nawet, to nie bardzo chciał 
pamiętać. Nie wątpił natotniast, że nigdy, 
jak żyje, „tak mu młodo nie było“ 1) 
Nawiasem mówiąc, pant Bobrowa — 
może uświadamiana w tym względzie przez 
męża — choć zachwycona Krasińskim, nie 
h ślepa na jego niektóre wady, a zwła- 


` 


1) Upłynęło lat kilkanaście, a on, choć 
wiele nowych wrażeń i ucznć zatarlo te, któ- 
rych doznawał w ciągu tej pamiętnej wiosny 
roku 18384, nie mógł zapomnieć o niej. Oto, eo 


jaciela: „Zatem do obaczenia w Romie! I tam 
nie z wesołem sercem jadę: nie mnie tam nie 
wzywa ni wita takiego, coby mi miłem indy- 
widualnie było. Dla mnie Rzym mój mi prze- 
szedł, zanadto niegdyś w nim młodo mi bydo, 
by on teraz nie miał mi, jakby wyrzucać, żem 
się podstarzał, i to z goryczą grobawą”. A in- 
nym razem, wciąż rozpamiętując o tej szezęśli- 
wej epoce swego życia, tak pisał do jej świad- 
ka, Sołtana, w liście datowanym z Rzymu: „Po- 
lonii mnóstwo, wice i komerażów nie brak. Jest 
Władysław Zamoyski, ze Wschodu reduz, ale 
niema dla mnie moich dawnych czasów, ni cie- 
bie, Adamie, ni Konstantego, ni gwiazd, ni 
kwiatów, ni młodości mojej, i chodzę po tyeh 


szcza śmieszności, na jego romantyczną pozę, 
na jego trochę zabawny byronizim. Wszystko 
to, co w nim mogłu się podobać młodej nie- 
doświadczonej dziewczynie, tego ona, będąc 
bardziej wyrobioną życiowo, nie brała na 
seryo, co również powiedzieć można o panu 
Bobrze. Jeżeli im Krasiński początkowo chciał 
zaimponować swoim romantyzmem a la Byron, 
to się zawiódł srodze, bo i pani Joanna, i 
pan Teodor. odrazu poznali się na tej fan- 
faronadzie, a nawet sobie stroili żarty na 
jej temat. To, eo Krasińskiemu wydawało się 
poetyecznem, oni uważali za śmieszne. Že tak 
było, na to nie brak dowodów nawet w li- 
stach Krasińskiego do pani Bobrowej. Z li- 
stów tych wynika weale niedwuznacznie, iż 
pani Joanna nieraz mu wytykała jego „błędy“, 
jego „doktrynę poetyczną*, jego „fałszywą 
wyobraźnię“, jego „fałszywe idee“, jego 
„nieokreśloność*, jego „choroby z przywi- 
dzenia“, jego „nudne dziwactwa”*,*) i że pan 
Teodor również lubił żartować z jego „my- 
śli dziwacznych* lub „śmiesznych zwycza- 
jów“). Ze to nie pozostało bez otrzeźwiają- 
cego wpływu na Zygmunia, iż bardzo szybko, 
właśnie ze względu na panią Joannę, zmie- 
nił swój sposób postępowania, iż — chwilo- 
wo — pożę zamienił na szczerość, a prze- 
stawszy byronizować, starał się być sobą, o 


2) Szezególniej list z Rzymu d. 11 listo- 
pada 1834 dostarcza mnóstwo dowodów w tej 
materyi. Wszystkie wyrażenia, wzięte w cu- 
dzysłów, poczerpnąlem z tego listu. Zdaniem 
pani Bobrowej (w mniemaniu samego Krasiń- 
skiego) „ść w y a là que calcul, cet homme 
s est foit une doctrine poétique, qw il me 
sent pas, dont peu tétre il se moque lui-même 
et gw W ne suit que pour tromper les autres“. 
W innem miejscu pisze Krasiński: Or voilà 
apparement un nocuvau principede bizarrerie 
enmuyeuse que vous découvrez en moi. 

5) Tóeodore dirait, que © est une de 


ulicach, jak duch, po śmierci nawiedzający miej- | mes idées bizarres, ou une de mes manières 
sca, w których żył, kochał i wreszcie umarł! | ridicules“. W liście z Medyolanu d. 4 listo- 


w tej mierze pisał w r. 1847, w liście do przy- 


Ot! to bardzo smatno!* 


| pada 1834. 


|tem świadczy jego list do Reeve'a, któremu 
jraz pisał w tej materyi, co następuje: „Zo- 
stało jeszcze trochę dzieciństwa w tym cha- 
rakterze, oraz przesady w obejściu. Minie to 
iz czasem, kiedy twa miłość wiasna ucierpi 
w tem, w czem błyszczeć chciałeś, kiedy się 
przekonasz, iż przesada nikogo na dlugo nie 
ludzi. Najgłnpsi ludzie nie dadzą sié na nią 
złapać dlużej nad kilka miesięcy, a kto jest 
bardziej ze światem obyty, od pierwszego 
dnia pozna się na afektacyi. Jedną sobie 
! rzecz spamiętaj, Henryku: nikt prędzej nie 
zbada rzeczy do dna, nie pozna odwrotnej 
kart strony. niż kobieta. Gdy z którą z nich 
zawiążesz stosunek, nie próbuj jej imporfbwać. 
Bądź sobą samym, bądź naturalnym, a nie- 
zawodnie cię pokocha. Nie mówię tu o ko- 
chaniach à la Constance. Podobna miłości, 
na wyobraźni tylko oparte, potrzebują wszy- 
stko przesadzać i po obłokach bujać. Ale mi- 
łość męska, miłość dojrzała na prawdzie u- 
gruntowaną być winna; z jednej strony opic- 
rając się na piękności i ponęcie, z drugiej 
na mocy charakteru. Bez mocy cebarakteru, 
bez panowania nad sobą. niczego się na 
świecie nie osiągnie, ni kobiety, ni ojczyzny, 
ni sławy. Panowanie nad sobą jest właściwą 
poezyą męskiego wieku, imac to jest i poię- 
ga. Starajmy się je posiąść. A wszystkiego, 
eo ci tu mówię, sam doświadczyłem. Prze- 
szedłem przez wszystkie te stopnie. aby w 
końcu poznać rozumnie, iż przez cała dotąd 
życie same robiłem giupstwa. Zapewne, ogrom 
poezyi rozlany jest w świcecie: ale nie jest 
to zgola owa przez nas wypisana i wydu- 
mana poezya. Jest to ta, którą odczuwamy w 
chwili natchnienia, ale wtedy, per Dio, wy- 
raz poezya ani nam się nie śni. Szkaradną 
rzeczą jest poetyzować na zimno, kalać ka- 
żde wrażenie sztucznem jego udramątyzowa- 
niem*). 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


4) Qoresp. II, 68. List z Kissingen, z 
czerwca 1834. 


W końcu oświadczył delegat, że stronnictwo 
chrześciańsko-społeczne jest zwolennikiem so- 
juszu z oa niemieckiem. 

Del. Pacher broni sojuszu z Niemca- 
mi wobec poprzednich przemówień mowców 
słowiańskich. Sojusz z Niemcami jest nie- 
tylko kwestyą serca, ale także gospodarczym 
i politycznym interesem Państwa. Przedłoże- 
nia antipołskie w Prusach — zdaniem mow- 
cy — nie maja na celu wytępienia Polaków, 
jeno utrzymanie ludności niemieckiej w pro- 
wineyach wschodnich, wzmocnienie niemie- 
ckiego stanu posiadania, a to wszystko ce- 
lem utrzymania prowincyj, ważnych bardzo 
pod wzgledem wojskowym. Ani rząd niemie- 
cki, ani pruski, ani większość Sejmu pruskie- 
go nie kiernje się nienawiścią wobec Pola- 
ków — idzie tylko o walkę politycz ną, którą 
Polacy prowadzą na swój AA a państwo 
również na swój sposób. Mowcea nie widzi 
dla Monarchii anstro-węgierskiej lepszej po- 
lityki, niż utrzymanie trójprzymierza, a prze- 
dewszystkiera sojuszu z Niemcami. Mowca 
wzywa P. Ministra spraw zagranieznych, aby 
wytrwał na drodze, którą chce kroczyć: na 
drodze siłaej polityki gospodarczej na Wscho- 
dzie i wytrwania w trójprzymierzu. 

Del. Kramarz występuje z całą sta- 
nowezością przeciw rozgłaszanym zagranicą 
pogłoskom. jakoby w "polityce bałkańskiej 
Austro-Węgier istniały tendencye agresywne 
ipodnosi, iż ani w Austryi, ani na Węgrzech 
nie znalazłaby się większość dla tendencyj 
agresywnych ma półwyspie Bałkańskim. (o 
do kolei sandżackiej, której gospodarczego 
znaczenia mowca nie umie dopatrzyć się, gdyż 
przechodzić ona będzie przez okolice nicza- 
ludnione, nie zmniejszy odległości, ani nie 
przyczyni się do powiększenia naszego eks- 
portu, — to w mowcy kolej ta budzi obawę, 
iż może ona być niebezpieczną dla akcyi re- 
formowej, jeżeli w chwili, w której konieczną 
jest reforma judykatury w Macedonii, uzy- 
skało się na tę kolej koncesyę od Turcyi. To 
mogłoby zmusić Rossyę de zgrupowania się 
z mocarstwami zachodniemi, co znowu byłoby 
niebezpiecznem i mogłoby doprowadzić do 
konfliktów. Jest jednak publiezna tajemnicą 
polityczną, że Niemcy w akcyi reformowej 
zachowywały się wprawdzie bardzo popra- 
wnie, ale i bardzo zimno i że niemile były 
dotknięte porozumieniem Austro-Węgier z 
Rossyą. Mowea oczekuje uspokajającego wy- 
jaśnienia, że stosunek Anstro-Węgier wobec 
Rossyi i znaczenie Monarchii w sprawie akcyi 
reformowej w Macedonii wskutek kolei san- 
dżackiej nie będzie naruszone. 

Następnie polemizował dr. Kramarz 
z wywodami p. Pachera i zauważył, że nie- 
bezpiecznem jest dziś mówić, iż sojusz 
z Niemcami jest kwestyą serca dla Niem- 
tów, gdyż dotąż Słowianie osądzali ten so- 
jusz zawsze ze stanowiska celu politycznego. 
Jeśli sojusz ten będzie uznany za wyraz 
uczuć serca Niemców, to w chwili. w której 
Prusy w sposób bezwzględny naruszają uczu- 
cia większości słowiańskiej, mogą kwestyę 
sojuszu spotkać przykre niespodzianki. Z teo- 


2 


że pruskie ustawy antipolskie są wy- 
pływem egoizmu narodowego, Słowianie w 
Austryi nie mogą się pogodzić. W żaden 
sposób nie można przyznać, aby zarządzenia 
antipolskie zgadzały się z nowoczesnemi po- 
czuciami i przekonaniami; do wydawania 
podobnych zarządzeń nie uprawnia nawet 
egoizm narodowy. Mowca nie jest mniej 
żarłiwym narodowcem, niż p. Pacher, ale 
też właśnie dlatego nie może się pogodzić 
z brutalnym naporem i nie może przyznać, 
aby jakiś naród mógł się inaczej utrzymać, 
niż przez to, że pozbawia drugi naród wszel- 
kich podstaw materyalnych (oklaski) i staje 
się hańbą cywilizacyi. Także wśród Słowian 
jest naród, który prowadzi politykę ekspan- 
ZyWNą, wobec drugiego narodu. Mowca prze- 
eiw takiej polityce zawsze wystąpi, ponieważ 
nie zgadza się z tem, by jeden naród mógł 
się utrzymać tylko przez uszczuplanie dru- 
giego narodu. Jest to także stanowisko bar- 
barzyńskie nad którem powinno się już da- 
wno było przejść do porządku. Co do nowo- 
czesnej zaś polityki niemieckiej, której zasa- 
dą jest, że należy wszystko zburzyć, aby 
niemieckość utrzymać, to należy zawołać: 
Niemieckie dęby nie dorosną do nieba! 

Dążność Niemców do uszezuplania in- 
nych narodów jest właśnie tem, co Niem- 
com najbardziej szkodzi i co wszystkie ludy 
oburza. Niemcy nie mogą dziwić się, że obe- 
enie, kiedy głoszą teoryę tępienia innych lu- 
dów w duchu zdrowego egoizmu, jednogło- 
śnie podnosi się protest przeciw tej polity- 
ce, która z pewnością nie wyjdzie na chlubę 
honoru niemieckiego. (Oklaski). 


Następnie przemawiali del.: Hormu 
zaki, Hagenhofer, Fajdutti i Vuko- 
vic, z których ostatni zwrócił się przeciw 
uwadze P. Ministra spraw zagranicznych, iż 
wywody mowcy o stosunkach chorwackich 
nie należą do kompetencyi Delegacyi. Mowca 
oświadcza, iż w sprawie trójprzymierza oprócz 
Polaków, także inni przyszli do przekonania, 
że Austrya w trójprzymierzu jest strona, która 
daje, a w zamian nie nie otrzymuje. 


ryą, 


Wywody barona Aeńrenthala. 


Następnie zabrał głos P. Minister spraw 
zewnętrznych baron Aehrenthal. Jak P. 
Minister stwierdza, dyskusya posunęła się tak 
daleko, że uważa za stosowne także wziąć w 
niej udział. Mowy jednak, które wygłoszono 
tu wczoraj i dzisiaj były tak wyczerpujące, 
że wystarczy, jeśli P. Minister przemówi cał- 
kiem krótko. 

Przedewszystkiem zwraca się mowca z 
wyjaśnieniem do tych delegatów, którzy oma- 
wiali politykę zagraniczną. W ciągu dysku- 
syi rozprawiano "wiele o położeniu robotni- 
ków i owydalaniach z Prus. Hr. Dzieduszycki 
poruszył sprawę niejakiego Brunona Kohna 
jako bardzo ważną i wyraził obawę, że po- 
ruszenie tego wypadku w  Delegacyi au- 


stryackiej może wywrzeć złe wrażenie na 
Węgrzech, gdyż przypuszczał, że Kohn jest 


poddanym węgierskim. Tymezasem Kohn po- 


chodzi tylko z Węgierskiego Brodu, a jest 
poddanym austryackim. (Wesołość). 

W sprawie tego wypadku może P. Mi- 
nister oświadczyć, że według zawiadomienia 
cesarsko niemieckiego rządu, obeym pod- 
danym wyznania mojżeszowego nie jest po- 
byt w Prusach w ogóle zakazany. Według 
istniejących postanowień muszą oni tylko w 
każdym poszczególnym wypadku prosić o po- 
zwolenie na pobyt w państwie niemieckiem. 
Z tego zawiadomienia niemieckiego rządu ce- 
sarskiego wynika, że nie idzie tu o zarzą- 
dzenie przeciw austro-węgierskim poddanym 
wyznania mojżeszowego, lecz o zarządzenie 
generalne, które stosowane bywa do wszyst- 
kich zagranicznych izraelitów. W kwestyi 
wydalań z Prus oświadczył P. Minister, że 
jak dotąd, tak i nadal będzie w każdym po- 
szezególnym wypadku interweniował, a jak 
daty szczegółowe, przedłeżone komisyi do- 
wodzą, rezultaty interwencyi nie były niepo- 
myślne 

Następnie zaznacza P. Minister, że kon- 

sulaty austro-węgierskie mają obowiązek da- 
wać pomoc i ochronę poddanym austryackim 
i węgierskim. Konsulaty jednakowoż nie są 
0 wszystkich wypadkach powiadamiane, nie 
mogą więc działać we wszystkich wypadkach. 
Co do ochrony wychodźców ze stanu robo- 
tniczego, to mowca wskazuje na swe exposć 
i podnosi, że celem ochrony ich liczba kon- 
sulatów została pomnożona. Przyznano im 
również kredyty większe, aby mogły wystą- 
pić ze skuteczniejsza pomocą w razie nie- 
szczęśliwego wypadku lub śmierci, niż do- 
tychczas. Co do dalszego zaś pobierania przez 
anstro-węgierskich robotników renty, przy- 
znanej im w Niemczech, to za int erwencyą 
Rządu, niemiecka Rada związkowa jeszcze w 
. 1901 uchwaliła, że robotnicy austryacey 
nawet, jeśli opuszczą państwo niemieckie, 
mają pobierać rentę, przyznaną im z powodu 
nieszczęśliwego wypadku. W sprawie przy- 
znania tego samego prawa tym robotnikom 
austryaekim, którym w Niemczech przyznano 
rentę z powodu niezdolności do pracy, są 
rokowania w toku. Podniesiono tu, że nowe 
rozporządzenie rządu niemieckiego, odnoszą- 
ce się do robotników idąc ych na Saksy, od- 
noszą: się tylko do robotników austro-węgier- 
skich. Zapatrywanie to nie jest słuszne. Roz- 
porządzenie, o którem mowa, a które weszło 
w życie z dniem 1 lutego b. r., obowiązuje 
wszystkich robotników, którzy przybywają ze 
wschodu, a więc i rossyjskich. W sprawie tych 
rozporządzeń mowca wskazuje na swe oświad- 
czenie, złożone w komisyi i przynomina, że 
Rząd austro - węgierski podniósł przeciw 
tym rozporządzeniom pewne wątpliwości, po- 
ezynił przedstawienia i pertrzkiacye tetrwają 
dalej. Co do położenia innych wychodźzów, 
to mowca musi z całą stanowczością podkre- 
ślić, że losy wszystkich poddanych Państwa 
leżą mu na równi na sereu, czy idzie o ro- 
botników przemysłowych, czy rolniczych i 
interesów ich zawsze z całym naciskiem bę- 
dzie bronił. 

Następnie P. Minister z zadowoleniem 
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à LITERATURY ZAGRANICZNE 


METET TZ, 


(Naśladowane z francuskiego). 


y 
(Ciąg dalszy). 


Przez krótką chwilę matka A] 
milczy. Patrzy na Minię, taką zdrową, ładn 
wesołą i myśli o malcach z góry, takich mi- 
zernych, smutnych, zaledwie jako tako wy- 
chowanych. pomiędzy ojcem bez religii a ma- 
tką bez moralnej wartości, których pozosta- 
wiono samotnych wśród nocy i zimna. Co 
się tam dzieje w tych biednych duszyczkach 
w rozterce?.. Jakby mimowoli usta jej się 
rozchylają i szepcze: 

— Nie możemy ich opuścić... - 

Minia już jest u jej kolan: usta dzie- 
wczynki drżą, cała jej istota błaga: 

— Och! mateczko, mateczko, a więc... 
mogę iść po nich? 

Iść po nich? Och! czyżby nie było s spo- 
sobu zrobić inaczej ? Możnaby przecież za- 
nieść im na górę... Ale Minia wzięła waha- 
nie mateczki za pozwolenie. I krzyczy ze 
wszystkich sił: 

— Och! dziękuję, mateczko! gdybyś 
wiedziała, jak ja ciebie kocham! 

I wybiegając z mieszkania wylatuje pe- 
dem przez sień na schody, przeskakując po czte- 
ry na TAZ... 

Co robić? za późno, aby ją zatrzymać! 
Matka chrzestna patrzy w około niepewnym 
wzrokiem: oczy jej zatrzymują się na por- 
trecie ciotecznej babki, Heloizy, która pod- 
czas Terreur blanche ukryła w swoim pokoju 


| królobójcę.... 


stwierdza, że większość mowców zgadza się 
z nim co do ogólnej polityki, jakoteź co do 
podstaw i celów tej polityki. Wobec wywo- 
dów hr. Dzieduszyckiego uważa P. Minister 
za stosowne oświadczyć, że trójprzymierze 
ma cele pokojowe, że powstało celem ochro- 
ny i wzmocnienia równowagi w Europie i 
odparcia niebezpieczeństwa, które z powodu 
przesunięcia tej równowagi mogłoby powstać 
dla uczestników trójprzymierza. Idzie tu tyl- 
ko o Europę, a więc niema mowy o jakichś 
zawikłaniach w kwestyach zamorskich. O po- 
stanowieniach układu trójprzymierza niczego 
nie ogłoszono, bo przy zawieraniu go posta- 
nowiono utrzyinać tajemnicę, podobnie jak 
układy, zawarte między innemi grupami w 
Europie, również trzymane są w tajemnicy. 
Chciano w sojusz Austro-Węgier z państwem 
niemieckiem zapuścić sondy, lecz P. Minister 
uważa za obowiązek zauważyć, że nie jest pożą- 
danem, by sojusz trwający od lat 30 ponownie 
badać i pytać, co on nam, a co drugim przy- 
niósł. W interesie pokoju koniecznem jest, 
aby w środku Europy dwa mocarstwa żyły 
z sobą w ścisłej przyjaźni. 

Niemcy — powiada P. Minister — ma- 
ja wszelki interes w tem, aby Austro- -Wegry 
hyły państwem wielkiem i silnem, my zaś 
mamy interes w tem, aby Niemcy były wiel- 
kiem mocarstwem. Ten stosunek opiera się 
na wspólnej wzajemności. Obok tego atoli 
moga tak Austro: Węgry jak i Niemcy wy- 
stępować w obronie swych innych interesów. 
Mowca wskazuje na zamorskie operacye Nie- 
miee, a nadto wykazuje, że i w Europie są 
kwestye, w których Niemcy są angażowane, 
a które nie obchodzą Austro- Węgier. Gdyby 
na morzu Bałtyckiem Niemey w obronie 
swych interesów popadły w zawikłanie, to 
Austro-Węgry przez to wcale nie byłyby do- 
e 

. Minister następnie odpiera zarzuty, 
SE ambasadorowi br. Calice i oświad- 
cza, że zgadza się z del. Klofaczem, który 
Bułgaryi i Serbii radził, aby przez akty gwał- 
tów nie mieszały się do kwestyi macedoń- 
skiej. Tej samej rady udzielił br. Aehrenthal 
w Sofii i Beloradzie. P. Minister spodziewa 
się, że pewne wzburzenie, jakie zananowało 
w Sprawie kolejowej specyalnie w Rossyt, 
wnet ustanie, gdyż nie badając sprawy. przed- 
miotowo, można istotnie przypuszczać, iż idzie 
tu o pomieszanie polityki z kwestyą gospo- 
darczą. Od czasu istnienia porozumienia o- 
piera się ono na zgodnej zupełnie woli Rzą- 
dów austro-węgierskiego i roszyjskiego i na 
jak najściślejszem nuszanowaniu niezawisłości 
państw A ada kakich, ponieważ żadae z obu 
Mocarstw nie dąży do terytoryalnych zdo- 
byczy na Bałkanie. Sprawa przyłączenia sie- 
ci kolejowych do kolei w Tureyi nie ma nie 
wspólnego ze sprawą tego porozumienia, ja- 
koteż z programem w Miuzsteg. Porozumie- 
nie to polega na uświęceniu zasady utrzy- 
mania status quo, gdy połączenie kolejowe 
jest wywołane naturalnym rozwojem handlu. 

P. Minister nie sądzi, aby sprawa ta 
wywarła niekorzystny wpływ na reformy w 


Matka chrzestna skupia się w 
sobie przez chwilę. Zrozumiała swój obowią- 
zek i rozkazuje głosem nie znoszącym upo- 
ru, tym głosem, który krew ścina w żyłach 
przyjaciela Gouf: 

— Proszę natychmiast przygotować w 
jadalnym pokoju trzy filiżanki kawy z male- 
kiem i bułki z masłem! 

Urszula, ujarzmiona, znika z pokoju. 
Oszołomiona tylu wypadkami, panna Noćmi 
„e na oślep z jednej a na drugą... 

Kedi jeżeli vak ya ciało wytrzy- 
ma długo, Maks Póborde będzie mężczyzną; 
wtedy, "wiele wspomnień jego dzieciństwa, 
opuszczonego i melancholijnego zatrze się 
pod patyną czasu, przestanie go boleć, wy- 
wołując tylko półuśmiech wyrozumiałości lub 
współczucia. Ale nigdy wieczór wezorajszy i 
noc, która po nim nastąpiła nie ożyje w je- 
go pamięci inaczej, tylko wywołując cierpie- 
nie straszne, okrutne, które serce mu zmrozl. 


Wróciwszy z przechadzki z Zosią, Lu- 
lem i kucharką, zastał na swoim stole do pi- 
sania list pod swoim adresem, pochodzący od 
n atki. Przeczytał go i ciągle odczytywał. Pani 
Peborde wyjechała w podróż, ale zapewne 
wróci niedługo. Jej mały Maks powinien cią- 
„| gle myśleć o niej i nie słuchać tego, eo ktoś 
może Źle o niej powiedzieć... Całuje go, tak 
samo jak Zosię i Lula. 

Maks nie zrozumiał wszystkiego, ale na- 
tyehmiast miał intuicyę nieszczęścia, wielkie- 
go nieszczęścia... I zaczął trząść się wewnętrz- 
nym dreszezenm.... Nie chciał jednak tamtych 
dzieci przestraszać. Starał się wyrabiać swoje 
zadania szkolne, gdy one bawiły się obok 
niego. Ale nagle Lulu się odezwał: 

— Jestem głodny! 

Spostrzegli się, że godzina podwieczorku 
od dawna już minęła. Jednak, pomimo na- 
woływań, nikt się nie odezwał : kucharka 
także gdzieś przepadła. Lulu zaczął płakać. 
Wieczór się robił. A Zosia zaczęła wrzeszczeć: 

— Boję się! boję się! 


Wtedy Maks zrozumiał, 


że trzeba być | ralnem cierpieniem. 


Maks popada w sen i 


mężnym. Wysiiił całą swoją nerwową ener- | w ten sposób jest uratowany przed zapale- 


gie wrodzoną i napominał łagodnie: mama 
wkrótce wróci, a co do kucharki, ona czesto 
się spóźnia. Ale muszą sobie jakoś radzić. 
Poszli do spiżarni: w szafie znaleźli resztki 
mięsa, trochę chleba, czekoladę. Zaimprowi- 
zowany obiad uszezęśliwił Lula. Zosia także 
się uspokoiła, je edząc. 1 Maks jednak z trudem 
przełknął kilka kęsków. Skoro skończyli, 
wszyscy troje ułożyli się na otomanie, cze- 
kając na kucharkę. Noc już całkiein zapadła; 
Zosia i Lulu usnęli, Maks tylko jeden pozo- 
stał z samym sobą. 

Jeżeli żyć będzie długa, Maks Póborde 
często zada sobie pytanie, jak się to stało, 
że serce mu nie pękło podczas katuszy, jakie 
przebył tej nocy. Jedna po drugiej godziny 
wydzwaniały na wieży Suinte- Clotilde. Cisza 
grobowa. Kucharka nie wraca. Wszelkie od- 
głosy milkną na ulicy: zaledwie od czasu do 
czasu słychać turkot wozu lub ponury odgłos 
trąby automokilowej. Zimno się robi. Maks 
dzwoni zębami, ale zaciska je aż do zgrzytu, 
obawiając się, by nagle nie wybuchnął roz- 
paczliwem szlochaniem. A myśli jak miotem 
walą mu w głowie prawie ją rozsadzając. Co 
robić, jak sobie radzić w opuszczeniu, w tym 
MOM tak olbrzymim, a pustym ? Mama 
obiecuje, że wróci, ale Maks jest pewny, że 
ona nie wróci. Kucharka także. A ojciec? 
Tak, powiedział; ale czy bedą mogli dożyć do 
jego powrotu? A jeżeli on także nie wróci, 
jeżeli ta potęga okrutna i nielitościwa, ten 
rodzaj widmą, które Maks czuje, że unosi się 
nad nimi w nieprzejrzanych ciemnościach, 
uczyni, że i on także zniknie, w takim ra- 
zie eo się stanie? Jak żyć? Czy trzeba bę- 
dzie prosić o pomoc, żebrać?... Duma Maksa 
się oburza, a także nieśmiałość jego dzika, 
szalona... Nie, nie chce tego. Nie potrafi. A 
więc eóż?.. I Maks widzi tylko jeden środek, 
to znaczy, leżeć tak razem, skupić się, przy- 
sunąć blisko siebie, aby mniej było zimno, 
aby mniej cierpieć, zanim się umrze... Lecz 


| wyczerpanie fizyczne bierze górę nad mo- 


niem mózgu, które nad nim wisi. 

Ale co za przebudzenie, gdy blady świt 
wdziera się przez okna, a dotkliwe zimno 
sen odbiera! Spiąc, o wszystkiem zapomnieli. 
Zrana, zmory zazwyczaj znikają. A oto zmo- 
ra wraca, jeszcze bardziej przygnębiająca. 
Lulu płacze i krzyczy, że głodny. Szukają 
wszędzie po pustych szafach. Daremnie. Czy 
trzeba zaraz umierać? Nie. Maks ma kilka 
groszy. Może jeszeze kupić chleba. Wybiera 
się iść. Na myśl, że ma zostać sama, Zosia 
ryczy w niebogłosy i czepia się brata kur- 
C20 WO. 

Może aee pójdą wszyscy razem... 

Nagłe, dzwonek się odzywa. Co to jest? 
Czy można się jeszcze czegoś spodziewać ? 
albo może to jakaś nowa groźba, nowe nie- 
bezpieczeństwo idzie ku nim? Dzwonek od- 
zywa się po raz drugi, donośniej, wraz ze 
stukaniem do drzwi. 

I głos jakiś woła: 

— Otwórzcież mi! 

Głos? Jaki głos? Już Lulu przestał pła- 
kać i woła z całych sił: 


— Minia, to Minia! trzeba otworzyć 
Mini! 

Rzucają się do drzwi. Małe, drzące 
rączki otwierają wreszcie zasuwy. Oblicze 
Mini ukazuje się, różowe, uśmiechnięte, cho- 
ciaż nieco wzruszone. Zosia i Lulu rzucają 
się w jej ramiona, wyprzedzając się w pie- 
szezotaeh. Lecz Maksowi wydaje się jakby 
wszystko kręciło się w około niego z za- 
wrotną szybkością. Zmuszony jest oprzeć się 
o krzesło, aby nie upaść i słyszy jakby zdala, 
przerażony głos Mini, która mówi: 

— Maksie, Maksie, eo ci jest? 

Nic, nie mu nie jest, już mu lepiej. 
Trochę mu się tylko w głowie zawróciło. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


. 


Macedonii. Wykazawszy doniosłość poprawy 
sądownictwa w Macedonii, zaznacza P. Mi- 
nister, że z Rossyą we wszystkich fazach 
także co do reform w Macedonii istniało zupeł- 
ne porozumienie. 

Rząd będzie popierał wszelkie usiło- 
wania, zmierzające do skonsolidowania sy- 
tuacyi w Europie, a z przebiegu obrad De- 
legacyj nabiera P. Minister przekonania, iż 
polityka, która kieruje się jedynie celami 
pokojowymi, a zarazem występuje silnie w 
obronie interesów Monarchii, znajdzie zawsze 
poparcie Delegacyj. 


Przemówienie del. Kozłowskiego. 


Del. Kozłowski oświadcza, że mimo 
twierdzenia del. Pachera, iż pruska polityka 
i przedłożenie o wywłaszczeniu zasadzają się 
na uczciwych i przyzwoitych ideach, co mu- 
siało mowceę niemile dotknąć, przecież sta- 
rać się będzie pamiętać o tem, iż jest oho- 
wiązkiem narodu w czasach nieszczęść za- 
chować umiarkowaną równowagę i godność. 

Mowca porównuje mowy dwu Niem- 
ców, zwolenników trójprzymierza del. Bacra- 
reithera i del. Pachera. Del. Baernreither 
przemawiał za trójprzymierzem, jednakże pa- 
miętał także o innych obowiązkach sojnszni- 
ka i przypomniał, iż Austrya jest państwem 
narodowościowem, uszanowa! i uczucia na- 
rodu polskiego, czego niestety del. Pacher 
nie uczynił. 

Mowca odróżnia politykę uczuć od po- 
lityki, która wchodzi w kolizye z politycznem 
sumieniem. Polityka realna nie jest równo- 
znaczna z polityką machiawelską i za winy 
mocarzy. którzy w polityce nie uwzględniają 
przykazań etyki politycznej, nieraz cały naród 
musi pokutować. 

Jeżeli Francya podnosi protest przeciw- 
ko wplywowi Austryi na koleje na Wscho- 
dzie, to opozycya ta odnosi się tylko do sprzy- 
mierzeńca Niemiec. Gdybyśmy nie: byli w 
przymierzu z Niemcami, to zniknęłoby to za- 
niepokojenie Francyi. Ponieważ co najmniej 
połowa tureckich kołei jest opanowana przez 
Niemcy, obawia się Francya posuwania się 
drugiego ze sprzymierzeńców na Wschód. 

"(io do Anglii, to nie było żadnego go- 
dnego wzmianki zatargu i sprzeczności inte- 
resów, przeciwnie z państwem tem istnieje 
równorzędna polityka i Anglia w najcięższych 
czasach, gdyż w czasach San Stefano i ber- 
lińskiego traktatu oddała Austryi wielkie u- 
sługi, oczywiście nie z pobudek uczuciowych, 
ale ze względu na wspólność interesów. An- 
glia po za popieraniem swego handlu w Tur- 
cyi nie ma tam nie do szukania i pragnie 
mieć tylko otwarte drzwi do Indyj i Egiptu, a 


ten cel du się pogodzić z celami anstryackiej 


polityki w zupełności. Jeżeli też mówiono o 
przeciwieństwie między Austrpą a Anglią, to 
odnosiło się ono wyłącznie do austryackiej 
polityki wewnętrznej. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że Anglii, temu najstarszemu państwu par- 
lamentarnemu, autokratyczny system, jaki pa- 
nował w Austryi za czasów Metternicha i 
Bacha nie mógł być sympatyczny. Že zaś 
rady Anglii były słuszne, dowodzi okoli- 
czność, iż obecnie w Austryi doszedł parla- 
mentaryzm do tak wysokiego poważania. Je- 
żeli przy wyborze przyjaciół siła i potęga 
ich mają rozstrzygać, to należy zanważyć, iż 
Anglia dzięki zręcznej polityce króla Kdwar- 
da utkała misterną sieć i że on — wedle 
mowcy — bardziej pomaga pokojowej idei, 
aniżeli trój- i dwuprzymierze. Jeżeli zaś była 
tu mowa o okolicznościowej polityce Anglii, 
to ona bynajmniej nie ma zamiarów wojen- 
nych. W tym względzie zjazdy w Gaeta i 
artagenie, w Windsorze i Wilhelmshóhe o- 
sądziła prasa przesadnie. Mowea wierzy w 
pokojowe zamiary Anglii. Naturalnie Anglia 
występuje przeciw hegemonii I przewodnietwu 
Niemiec w polityce światowej. Jeżeli jednak- 
że Niemcy pozostaną w uprawnionej sferze 
Interesów, nie będzie powodu do żadnych za- 
wikłań. Jakkolwiek więc o niebezpieczeństwie 
Wojny nie może być mowy, to przecież po- 
winno to służyć Niemcom za przestrogę. Mi- 
Mo, iż owo państwo jest bardzo silne i po- 
tężne, niechaj ze swym sojusznikiem nie u- 
Tządza żadnych prób siły. 
W parlamencie niemieckim kilkakrotnie 
Mówiono, że Anstrya jest jedynym sojuszni- 
lem Niemiec i austryacką armię wychwala- 
RO, należałoby więć tego sojusznika w inny 
Sposób traktować, aniżeli to się dzieje, Dele- 
Sat Pacher zarzucił P. Ministrowi spraw za- 
Sranicznych, że w czsposć przemiiezał o trój- 
przymierzu. Także i w mowach kanclerza Rze- 
32y nie zawsze znajduje się. wzmianka o trój- 
Przymierzn. Dzisiaj mówił P. Minister spraw 
zagranicznych o trójprzymierzn i br. Dziedu- 
Szyckiemu zarzucił nieuprawnioną polityczną 
Metodę, wyciąganie bilansu. Ale jeśli się nie 
Wyciąga bilansu, to traci się równocześnie 
brawo mówienia o realnej polityce i zarzu- 
ania drugim polityki uczuciowej. Uwagi po- 
czynione tu o zamorskim wpływie Niemiec 
Przypominają mowcy, że Austrya prócz utrzy- 
mania swego politycznego wpływu na Adrya- 
tyku 1 morzu Sródziemnem i popieraniu swe- 
80 handlu nie ma żadnych celów polity- 
czych w Azyi, Afryce ani Ameryce. We- 
ao zapatrywań mowcy nikt austryackim in- 
esom na Wchodzie nie czyni większej szko- 


dy, jak właśni sprzymierzeńcy Austryi, mia- 
nowicie Niemcy w Tureyi, a Włosi w Al- 
banii. 

Mowca z wdzięcznością wspomina 0 do- 
wodach sympatyi, jakie idea polska w czasach 
lat 30-tych, 40-tych i 60-tych znalazła w Niem- 
czech, jakoteż o wniosku postawionym w nie- 
mieckim parlamencie w r. 1885 przez Windhor- 
sta przeciw wydalaniu. Polaków. Także obecny 
parlameni Rzeszy oświadczył się. za dysku- 
sya nad interpełacyą w sprawie własności i 
wielu niemieckich posłów broniło słusznej 
sprawy polskiej tak w niemieckim parlamen- 
cie, jak w Sejmie pruskim. Jeżeli jednak de- 
legat Pacher usprawiedliwia przedłożenie o 
wywłaszczeniu. to traci prawo powoływania 
się na te glosy, świadczące o niemieckiej 
szlachelności. Jeżeli zwłaszcza delegat Pa- 
cher przedłożenie o wywłaszczeniu nazywa 
walką, to należy zauważyć, że chociaż często 
naród z narodem musi prowadzić walkę, ale 
walka ta winna hyć zawsze prowadzona środ- 
kami prawnymi. 

Nigdy też polityka rządu nie śmie 
zwracać się przeciw własnym poddanym. Ae 
przedłożenie o wywiaszczenin także zə sta- 
nowiska niemieckiego jest myślą nieszczęśli- 
wą, dowodzi mowca przytaczając zdanie Bis- 
marcka, który całą kolonizacyę oznaczył jako 
nieudałą myśl, a zalecał tylko zakupywanie 
domen. Niepojętem jest dla mowcy, że del. 
Pacher w XX. stuleciu zarzuca narodowi 
mnożenie się. Zresztą ks. Buelow na podsta- 
wie dat z r. 1905 wprost przeciwnej rzeczy 
dowodził. Nie korzysta mowca z taniej przy- 
jemności, aby przytoczyć wszechniemieckie 
głosy, który odzywały się za Los von Ronm i 
Los voa Oesterrcich. Tu należy przypomnieć 
pastorów, którzy z Niemiec przychodzą, aby 
agitować przeciw Austryi. W Prusach i 
Niemczech wydalają natomiast spokojnych 
szukających pracy robotników. Mowca prosi 
P. Ministra, aby konsulaty zajęły się tymi 
uciskanymi robotnikami. 

Rządy są krótkotrwałe, kończy rzecz 
swą dr. Kozłowski — ale historya przetrwa 
wszystko. Jej pozostawiamy rozstrzygnięcie i 
potępienie polityki pruskiej. Historya świata 
wystawi też świadectwo, że tam gdzie nasza 
religia, narodowość i język były szanowane, 
my także ofiarnie służyliśmy tenm państwa. 
Ten dowód wdzięczności wobec Austryl i 
dziś skladamy, jeżeli mimo iż nam ze wzglę- 
du aa prądy w Galicyi bardzo to trudno 
przychodzi, głosujemy za budżetem Minister- 
stwa spraw zagranicznych. Nie chee zwalać 
ani na naród niemiecki ani na mieszkańców 
Prus odpowiedzialności za przedłożenie rządn 
pruskiego i nie tracę nadziei, że przedsoże- 
nie to nie stanie się ustawą, gdyż wierzę w 
sprawiedliwość narodu niemieckiego i prze- 
dewszystkiem w sprawiedliwość Boską. 

Ziamienięcie posiedzenia. 

Po krótkim wywodzie sprawozdawcy 
del. Bacquehema uchwalono budżet Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych i posiedzenie 
zamknięto. 

Następne we wtorek; na porządku dzien- 
nym ordinarium wojskowe. 

Z Delegacyi węgierskiej. 

Komisya wojskowa Delegacyi węgierskiej 
ukończyła wczoraj dyskusyę ogólną, a dysku- 
syę szczegółową odroczyła do dziś. 

Podczas dyskusyi mowcy węgierscy 
przemawiali za uwzględnieniem ich żądań 
narodowych w kwestyi wojskowej, a mowcy 
chorwaccy domagali się nienszczuplania ich 
odrębności narodowej i występowali przeciw 
madyaryzacył. 
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l Konisyi Indżstowaj 10y DOZÓW. 


Na wezorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej Izby posłów toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusya nad rozdziałem „poeda- 
tki bezpośrednie”. 

P. Diamand wskazał na rzekomą 
dysproporcyc między kosztami egzekucyjny- 
mi, a wysokością procentów zwłoki w Gali- 
cyi. Wedle mowcy, gdy koszta egzekucyi po- 
datków, ściąganych w Galicyi, wynoszą po- 
łowę sumy kosztów ściągania podatków w 
całem Państwie, to procenty zwłoki wynoszą 
połowę tego, eo w Ozechach. Owóż dyspro- 
porcya ta ma swój powód, zdaniem dr. Dia- 
manda, w tem, Że śruba podatkowa w Geli- 
cyi w nieslyehany sposób została przyci- 
śniętą, tak, że koszta egzekucyi w wielu wy- 
padkach równają się suraie podatków, a w 
niektórych ją przewyższają. b 

Omawiając sprawę sanacyi finansów 
krajowych, wskazuje mowea, iż Rada państwa 
nie powinna dać krajom póty pieniędzy, 
póki do Sejmów nie będzie wprowadzone 
powszechne i równe prawo głosowania. Jest, 
wedle mowcy, rzeczą niemożliwą, aby posło- 
wie, wybrani na podstawie powszechnego i 
równego prawa głosowania, przykładali do 
tego rękę. Parlament, który wyszedł z po- 
wszechnych i równych wyborów — twierdzi 
dr. Diamand — nie powinien Sejmom, opar- 
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tym na kuryach, przyznawać subwencyj przez 
wprowadzanie nowych podatków konsumeyj- 
nych. 

Mowca występuje przeciw zapropono- 
wanemu przez Radę przemysłową przekształ- 
ceniu kontyngentu spirytusu w prawo realne 
i sądzi, że Ministerstwo skarbu miało obo- 
wiązek już z góry złainać ostrza podobnej 
próbie. Mowca zaznacza nakoniec, że wedle 
jego przekonania najgorszym z podatków 
bezpośrednich jest podatek domowo-czyn- 
SZOWY. 

Jak ma się w Austryi — pytadr. Dia- 
mand — wydatność produkcyi zwiększać, je- 
żeli się ma mieszkanie i środki żywności tak 
drogo opłacać, jeżeli panuje systein podatko- 
wy, który wprost zmusza do tego, ażeby roz- 
wój w tym kierunku nie byl możliwy? Na- 
leży zdać sobie z tego sprawę, że tak dalej 
nie będzie można gospodarować. Podatek do- 
imowo-czznszowy powinien być, wedle mow- 
cy, opłacany bezpośrednio przez partye na 
rzecz skarbu Państwa, a właściciel domu, ja- 
ko osoba pośrednicząca, zupełnie powinien być 
wykluczony, gdyż obecnie właściciel domu za 
ściąganie i odsyłanie tego podatku liczy so- 
hie należytość, która często większą jest ni- 
żli sam podatek. W ten sposób ewentualny 
opust podatkowy nie wpływałby do kieszeni 
„kamieniczników*, a Ministerstwo skarbu mia- 
Joby możność regulowania podatku. 

Mowca zwraca dalej uwagę, że w jego 
okręgu wyborczym agitują za strejkiem loka- 
torów. Owóż takiemu strejkowi należałoby 
wczas zapobiedz przez zmianę ustawy o po- 
datiku domowoczynszowym. Każdy potrafi 
ocenić niebezpieczeństwo podebnego strejku. 

Następnie przemawiali pp. Morseyi 
W assilko. Ten ostatni zaznaczył, że także 
i dawny parlament przywilejów nie uchwalił- 
by innych rezolucyj, jak obecny parlament 
ludowy. Niczego nie zrobiono, aby włościa- 
nom zmniejszyć ciężary podatkowe. Mowca 
zajinująe się stosunkami na Bukowinio, twier- 
dzi, że Bukowina traktowana jest jak kolo- 
nia; przysyła się tam urzędników skarbo- 
wych, rzekomo nieznających stosunkóww kra- 
jn ani języka ludności, a urzędnicy ci, aby 
okazać się godnymi szybkiego awansu, niemi- 
łosiernie cisną ludność. Mowea wnosi rezo- 
lucyę, wzywającą Rząd, aby przedłożył pro- 
jekt ustawy, mocą której najniższej katego- 
ryi płacących podatki zapewnione zostanie 
minimum egzysteneyi, wolne od wszystkich 
podatków dochodowych. W tym celu podwyż- 
ka z bezpośrednich podatków osobistych, 
przeznaczona dla przeprowadzenia opustu w 
podatku gruntowym, domowym i zarobkowym, 
według ustawy o podatkach osobistych mia- 
laby być użyta dla zupełnego opustu poda- 
tku najniższych kategoryj, obowiązanych do 
płacenia podatku gruntowego, domowego i 
zarobkowego. W stosunku do rosnącej nad- 
wyżki, wywołanej podwyższeniem podatku 
osobisto-dochodowego, miałoby nastąpić roz- 
szerzenie tego zwolnienia od podatku na naj- 
bliższe wyższe kategorye wymienionych osób, 
obowiązanych do piacenia podatków. Mowca 
oświadcza, że jego stronnictwo nie ma naj- 
mniejszego powodu okazywać Rządowi zau- 
fania, dlatego głosować będzie przeciw bu- 
dżetowi. 

Od ruskich posłów — powiada — nie 
można żądać, aby w chwili, gdy z okazyi 
wyborów sejmowych w Gslicyi ieh rodacy 
są mordowani i to pod rządami gabinetu, o- 
partego na parlamencie ludowym, mieli wy- 
rażać Ministerstwu skarbu zaufanie. Mowca 
ubolewa tylko, że jego stronnictwo specya!- 
nie w obec tego P. Ministra skarbu, które- 
go mowca nie uważa za najgorszego, musi 
zająć stanowisko opozycyjne. 

P. Malik oznacza jako rzecz chara- 
kterystyczną, że cała prasa o onegdajszych 
jego wywodach w Galicyi, których zresztą z 
żadnej strony nie zbijado, wcale wanianki 
nie przyniosła. 

Sprawozdawca p. Ploj w wywodzie 
końcowym oświadczył, że wywody P. Mini- 
stra skarbu rozczarowały go. Prawdą jest, 
że gdyby wszystkie wnioski, odnoszące się 
do podatków bezpośrednich były przyjęte, to 
nastąpilby ubytek w dochodach państwowych 
w kwocie 130 milionów koron, w obec czego 
zrozumiała więc jest pewna rezerwa P. Mi- 
nistra skarbu. Ale w tej rezerwie P. Mini- 
ster nie powinien — zdaniem. mowcy — był 
iść tak daleko, jak to uczynił. 

Mowca poleca przyjęcie rezolacyi pp. 
Wassilki i Kozłowskiego, nie może atoli po- 
przeć rezolucyi p. Maulika, domagzjącej się 
rewizyi podatku gruntowego w G@alicyi, po- 
nieważ z jednej strony rezolucya ta zawiera 
w sobie pewne podejrzenia co do postępo- 
wania władz podatkowych w Galicyi, z 
drugiej zaś strony w r. 1911 ma nastąpić 
ogólna rewizya podatku gruntowego w Ga- 
licy. 

W głosowaniu przyjęto rozdział: po- 
datki bezpośrednie i rezolucye pp. d Kiverta, 
Wassilki i Kozłowskiego o podaniu spisu re- 
stancyj i odpisów podatkowych, o szybszem 
załatwianiu agend podatkowych, o uregulo- 
waniu postanowień ordynacyi egzekucyjnej 
przy czynnościach podatkowych, o udziela- 
niu wyjaśnień ludności rolniczej przez organa 


podatkowe i o przedłożeniu ustawy o ścią- 
ganiu podatków. 

Rezolucyę p. Malika odrzucono i na 
tem przewodniczący posiedzenie przerwał. 


A Sejmu pruskiego. 


W Izbie posłów Sejmu pruskiego, pod- 
czas obrad nad budżetem ministerstwa wy- 
znań, przemawiał wczoraj poseł ks. dr. J aż- 
dżewski, uskarżając się, że rząd nie liczył 
się z potrzebą budowy nowych kościołów w 
Poznańskiem, odpowiednio do przyrostu zalu- 
dnienia. 

W udzielaniu gminom kościelnym wsparć 
na nowe budowle nie przestrzega rząd zasad 
równorzędności. Nietylko polskie gminy, lecz 
także niemieckie gminy katolickie sa gorzej 
traktowane, aniżeli ewangelickie. Komisya ko- 
lonizacyjna nie kieruje się wobec katolickich 
kolonistów bezstronnością. Także co do zakła- 
dów opieki nad dziećmi brak ze strony rządu 
potrzebnej wzgłędności w odniesieniu do Po- 
laków. Mowca pragnie, aby na polu szkolni- 
ctwa zaprowadzone były uporządkowane, 0- 
parte na ustawach stosunki. Dobre wycho- 
wanie w szkole ludowej jest tylko pod tym 
warunkiem możliwe, jeżeli szkoła, Kościół i 
gmina pozostają z sobą w ścisłem porozu- 
mieniu. W Poznańskiem porozumienie to zu- 
pełnie zniszczono. Mowca omawia szczegóło- 
wo wypieranie polskiego języka ze szkół lu- 
dowych. Gdzie dzieci nie władają wystarcza- 
jąco językiem niemieckim, tam nauka religii 
musi być udzielana w języku polskim. Co do 
klas najniższych uznał to sam rząd w roz- 
maitych rozporządzeniach. Leez także w wyż- 
szych klasach jest znaczna liczba dzieci, któ- 
re nie umieją dosyć po niemiecku, dlatego 
i tam powinna być dozwolona nauka w ję- 
zyku polskim, aby dzieci nabrały z nauki re- 
ligii właściwych pojęć. Minister powinien 
zrozumieć, że przemocą nie zajdzie się na 
tem polu daleko. 

Minister wyznań Holle oświadcza, że 
także w krajach katolickich — jak Austrya, 
wymaga się od zakonów państwowego po- 
zwolenia ma odsiedlenie się. Wobec katoli- 
ekich stowarzyszeń kościelnych kieruje się 
rząd bezstronnością i życzliwością. Naturalnie 
w okręgach, gdzie toczy się narodowościowa 
walka, musi być zachowana szczególna ostro- 
żność. We wszystkich wypadkach, w których 
wchodziły w grę niemieckie gminy katolickie 
lub niemieckie gminy mieszane w Poznań- 
skiem, udzielano wsparć z funduszów, przezna- 
czonych na popieranie niemieckości. W gmi- 
nach katolickich polskich tego nie było. 
Wszędzie, gdzie przyznawano wsparcia, mu- 
siały być zapewnione niemieckie nabożeństwa. 
Rząd przeprowadzał w każdej szkole dokła- 
dne badanie, czy nauka w języku niemieckim 
nie byłaby możliwa. Skoro na mocy takiego 
dochodzenia nastąpiło zaprowadzenie języka 
niemieckiego, to nie można tego zarządzenia 
zaczepiać. Jeżeli były jakie niewłaściwości, 
prosi minister o podanie konkretnych wy- 
padków. Wspólną pracę rodziców, kościoła i 
szkoły zakłócił strejk szkolny; także ducho- 
wieństwo wto było wimieszane. Minister za- 
pewnia, że gotów jest chętnie z życzliwością 
zarządzić w każdym wypadku szczegółowe 
dochodzenia. 

Na tem obrady przerwano. 


Reakcya. 


Z manifestu konstytucyjnego i toleran- 
cyjnego pozostały już same jeno strzępy. Rzecz 
na papierze piękna i zdrowa, w praktyce wy- 
koszławiona została do ostatecznych granie. 
Wszechwładna w Rossyi biurokracya, po upo- 
karzającym japońskim pogromie, przycichła 
nieco, spokorniała, straciła dużo ze swej fan- 
tazyi i pewności siebie; wewnętrzny rozstrój 
zaniepokoił. koła decydujące; jedno i drugie 
razem wzięte, spowodowało podpisanie pamię- 
tnych ukazów carskich, które wstrząsnęły do 
głębi całem społeczeństwem rossyjskiem, a 
Europę na moment krótki napełniły przeko- 
naniem, że odwieczny mur, dzielący Wschód 
od Zachodu, rozsypuje się istotnie w gruzy, 
że dla Rossyi zaświtała nowa epoka odro- 
dzenia. 

Złudzenia te wszystkie rozpierzchty się 
niestety zbyt prędko: zaledwie rany zabli- 
Zniać się poczęły, a już biurokracya nabrała 
dawnej fantazyi, podnosila z dniem każdym 
głowę dumniej do góry. W ciemne, półdzikie 
i półpijane tłumy rzucono niebezpieczne ha- 
sła szowinizmu narodowego, specyficznie ros- 
syjskiepo; okrzyk: „Rossya dla Rossyan !* 
odbił się w tysiącznych echach po wszystkich 
kresach państwa. 

Zapomniano o wezorajszem jeszcze bra- 
taniu się obywateli państwa bez względu na 
narodowość i wyznanie; nie chciano pamiętać 
o przyrzeczeniach, dawanych tak uroczyście; 
wszystko musi wrócić do dawnego stanu. 

„Rossya dla Rossyan!* wypisano na 
sztandarach Związków prawdziwych Rossyan; 
„Rossya dla Rossyan!* rozbrzmiewa w sali 


Taurydzkiego pałacu; przeziera po przez pa- 
ragrafy najnowszych ustaw i rozporządzeń. 

Rozpędzono dwie pierwsze Dumy, w 
których na hańbę państwa i narodu rossyj- 
skiego obcoplemieńcy decydowali o losach 
cesarstwa. Do trzeciej dopuszczono minimalny 
procent „obcych*, powierzając nawę państwo- 
wą istinno russkim Schmidtom, Puryszkiewi- 
czom iinnym im podobnym bojownikom idei. 

I rozpoczęła się prawdziwa orgia reakcji, 
cofanie się na calej linii z karkołomnych 
konstytucyjnych manowców, na które we- 
pchnął Rossyę, w porozumieniu z Zydami, 
zdrajca i zbrodniarz... hr. Witte, 

Jedna ofiara nie wystarczała jednak 
„prawdziwie rossyjskim* patryotom; żer to 
dla tłumów, spragnionych sensacyj, nadto 
mały. Zajście z Rodiczewem, zakończone wy- 
rzuceniem znakomitego posta na przeciąg pię- 
tnastu posiedzeń z sali Dumy, było niejako 
wstępem do wytoczenia batalii całemu stron- 
niectwu „kadetów“, ogłoszonemu za zdrajców 
ojczyzny. 

Przyszła kolej na Milukowa. 

B-ssarahski bohater, Puryszkiewicz, wy- 
rósł na męczennika: zastosowano względem 
niego najwyższy wymiar kary. Kadry „Zwią- 
zku prawdziwych Rossyan*, rozrzucone po 
wszystkich państwa zakątkach, zawrzały gnie- 
wem. Za Milnkowa, który ani myśli przysłać 
spragnionetnu pepulbrności Puryszkiewiezówi 
swoich sekundantów, musi odpowiedzieć cała 
frakcya „kadetów“. 

Panuje ogólne przekonanie — telegra- 
fują z Petersburga — że większość Dumy 
wypowiada „kadetom* zaciętą wojnę i że 
wszelkimi sposobami starać się będzie ich 
skompromitować, obudzić podejrzenie co do 
ich patryotyzmu i poczucia obowiązku oby- 
watelskiego. Dia „kadetów“ wytwarza to no- 
we położenie, którego znaczenie odgadnąć 
jeszcze trudno. Co się tyczy najbliższego po- 
siedzenia Duiny, to zdaje się, że na niem 
będzie komplet, zdolny do uchwał, nawet w 
razie wyjścia większości październikoweów 
z sali, gdyż niektórzy lewi październikowcy 
nie sympatyzują z tym sposobem walki po- 
litycznej. 

W Petersburgu zwołano już nadzwy- 
czajne posiedzenie frakeyi kadeckiej. Będzie 
na niem rozważana sprawa Milukowa. Możli- 
we jest zrzeczenie się mandatu poselskiego. 
Prasa prawicy tryumfuje. Pisma liberalne 
bez wyjątku bronią Milukowa. Miecz dotych- 
czas nie zabiera głosu w zasadniczym poglą- 
dzie na sprawę i widoczne jest, iż organ ten 
dopiero oczekuje wskazówek. 

Pilenko w Nowom Wremieni, pisząc o 
zajściach w Dumie z Milnkowem, mówi, iż z 
punktu widzenia prawnego pierwsza demoin- 
stracya może się ndać raz tylko, za drugim 
razem staje się juź obstrnkcyą większości, 
nieznaną w parlamentuch. Obecnie sa dwa 
sposoby wyjścia: albo Milukow będzie ub- 
stawał przy swych prawach do głosu, a wów- 
czas większość zmuszona hędzie do nstępstw, 
lub też złoży swój mandat poselski i po 
raz drugi będzie apelował do wyborców Pe- 
tersburga. 

Nietylko jednak liberalniejszym nieco 
kołom rossyjskim wytoczyła reakeya walkę 
na śmierć lub życie. Wszak istnieją jeszcze 
inni nieprzebłzgani wrogowie wewnętrzni, z 
którymi skończyć raz już należy: Zydzi i 
Polacy, a w związku z ostatnimi Kościół ka- 
tolieki. f 

Skromne ustępstwa, które poczynił Zy- 
dom na polu oświaty minister von Kanfmann, 
cofnął jednem pociągnięciem pióra następca 
jego, „prawdziwie rossyjski* von Schwartz. 
Mąż to opatrznościowy, wysyłany w ciągu 
swej całej dotychczasowej karyery na poste- 
runki zagrożone. Tak byłe w Warszawie, w 
Rydze — tak jest obeenie w Petersburgu. 
Ministerstwo oświaty, Sponiewierane postę- 
powemi mrzoakami pp. Kaufimanna, a zwda- 
szcza Gerasimowa, umoralniać i czyścić teraz 
będzie p. Schwartz. Zaczął od Żydów i Uni- 
wersytetu warszawskiego. i 

Musi on być otwarty z początkiem naj- 
bliższego roku szkolnego, musi posiadać do- 
stateczna liczbę uczniów, więć wydaje się 
rozkaz, że maturzyści okręgu naukowego war- 
szawskiego mogą być przyjmowani jedynie i 
wyłącznie tylko do Uniwersytetu warszaw- 
skiego. Recepta niezawodna! Czy i tym ra- 
zem dopisze — przekonamy się niebawem. 

Macierz szkolną zamknięto — tryumf 
reakcyi nielada. Stany wojenne, wyjątkowe, 
wzmocnionej ochrony it. p. utrzymano w peł- 
nej mocy. 

Prasa rossyjska i polska płaci coraz to 
nowe grzywny, choć więc cenzury, o którą 
tak natarczywie prosi duchowieństwo prawo- 
sławne, jeszcze nie wprowadzono z powrotem, 
faktycznie istnieje ona, przybrana jeno w od- 
mienną sukienkę. 

Nie na tem jednak koniec zabiegów re- 
akeyi. Biedna Cerkiew prawosławna znajduje 
się w niebezpieczeństiwie, wiec należy jak 
najrychlej unicestwić szkodliwe następstwa 
nienawistnego dla każdego prawdziwie ros- 
syjskiego patryoty, ukazu tolerancyjnego. 

W ostatnich dniach pisaliśmy kilkakro- 
tnie o coraz to nowych projektach ogranicze- 
nia wpływów Kościoła katolickiego i propa- 
gandy polskiego duchowieństwa. Piękny ukaz 
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, tolerancyjny zagrożony został niemal w całem 
„swem brzmieniu. 
Dwie sprawy drażniące wreszcie, to pro- 
| jekt oderwania gubernii wyborskiej od Fin- 
landyi, a Chełmszezyzny od Królestwa Pol- 
skiego. Oto dotychczasowe zdobycze i plany 
na przyszłość wszechwładnej reakcyi; w tem 
oświetleniu najbliższe jutro przedstawia się 
w Rossyi niezwykle ponuro. 


_KRONIKA 


Ewów, 13 lutego. 


— Kalendarz. 
Piątek (14 lutego): 
Walentego biskupa. — Niemira. — Try- 


| fona. 


Wschód słońca o godzinie 6:41 rano, za- 
chód słońca v godzinie 4'37 po południu. 


— Odwilż. Mamy ją od wczoraj. Za- 
chmurzone niebo mży drobnym deszczykiem, 
pod którego działaniem tysiące brudnych plam 
wydobyły się z pod śnieżnego nasypu i niemi- 
łosiernie upstrzyło białe powłoki. Na ulicach 
mamy już kochane nasze błotko, a z dachów 
sypią się tu i owdzie lawiny, które cudem je- 
szcze nikogo nie ubiły. 

Rano dzisiaj pokazało się słońce. Był to 
krok z jego strony wcale na czasie, bo juź 
bliscy byliśmy powatpiewania, czy wogóle słoń- 
ce jeszcze istnieje. Niestety nie długo dano nam 
radować się jego błyskiem. Na firmament opa- 
dły znowy firanki i powrócił drobny przenikli- 
wy, deszczyk, — najdzielniejszy podobno poże- 
racz Śniegu, twórca przedwiosennych roztopów. 

Obecnie chmury zaczynają przecierać się 
nieco. Tu i owdzie widać już pasma i płaty 
błękitu jakby dla podtrzymania otuchy. 

— Z kolei. Począwszy od dnia 18 lu- 
tego przyjmowane będą przesyłki pospieszne 
zwierząt, mleka, towarów ulegających łatwo ze- 
psuciu i artykułów aprowizacyjnych na liniach 
tutejszych Lwów - Rzeszów, Lwów-Krasne-Brody, 
Stryj- Posada Ohyrowska - Przemyśl. 

Na linii Rawa Ruska-Sokal jeżdżą od 
12 b. m. pociągi nr. 914 i 918. 

Z powodu ponownej zawiei śnieżnej wstrzy- 
mano ruch ogólny między Lwowem i Chodoro- 
wom z dniem 12 b. m. prawdopodobnie na 24 
godzin. 

Ruch pociągów osobowych między Chry- 
plinem a Delatynem podjęto na nowo dnia 12 
b. m. pociągiem ur. 8.113. Ruch pociągów cię- 
żarowych na powyższymi szlaku pozostaje nadal 
WSzZYMANY. 

Z dniem dzisicjszym przywrócony będzie 
ruch pociągów osobowych między Lwowem a 
Złoczowem pociągiem pospiesznym ur. 8, ze 
Złoczowa zaś wyjdzie dziś do Lwowa pociąg 
osobowy nr. 12. 

Z dniem jutrzejszym kursować będą mię- 
dzy Lwowem a Złoczowem wszystkie pociągi 
osobowe. 

— Odczyt prof. Uniwersytetu Lwow- 
skiego dr. Bołoz-Antoniewicza w Wie- 
dniu. W austryackiem Muzeun sztuki stoso- 
wanej w Wiedniu odbył się wczoraj odczyt pro- 
fesora Uniwersytetu lwowskiego, dr. Bołoz- 
Antoniewicza, „O Grottgerze jako malarzu na 
gruncie wiedeńskim“. Sala była wypełniona, 
a odczyt, wygłoszony językiem pięknym i poto- 
czystym, cieszył się wielkiem powodzeniem. 

— Powszechue wykłady uniwersyte- 
ckie. W piątek, dnia 14 b. m., prakt. Bibl. 
Uniw. dr. B. Pawłowski: Królestwo Polskie 
i powstanie listopadowe (z obraz. świetlu). 
Zakład chemiczny Uniw. Długosza 6. Początek 
o godz. 6. 

Asyst Muz. przem. M. Dienstl: „Z celów 
i zadań sztuki“ (z obraz. świetl.). Zakład fizy- 
czny Uniw. Długosza 8. Początek o godzinie 
pół do 8. 

— »Raut panieńskie. Wydział Towa- 
rzystwa kolonij wakacyjnych dla dzieweząt przy- 
pomina wszystkim tym, którzy chcą wziąć udział 
w „raucie panieńskim“, iż odbędzie się on nie- 
odwołalnie we środę, dnia 19 b. m., w salach 
Kasyua miejskiego. Komitet pracuje gorliwie 
nad przygotowaniami do rautu, aby mógł on 
zapisać się jak najprzyjemniej w pamięci ucze- 
stników. 

— Lwowskie Koło Związku urzędni- 
ków bankowych i Kas oszczędności w Au- 
stryi odbędzie wałne zgromadzenie w dniu 16 
b. m. o godzinie 3 po południu w sali ratu- 
szowej. 

— Katolicki Związek kobiet polskich 
zaprasza swych członków i gości przez nich 
wprowadzonych, na pogadankę dr. Janusza Przy- 
godzkiego „O sytuacyi wyborczej i konieczności 
głosowania*. Pogadauka ta odbędzie się w pią- 
tek, 14 b. m., o godzinie 4 po południu w sali 
Stowarzyszenia konfekcyi damskiej (ul. Sokoła 1, 
piętro IL). 

— Z Komitetu budowy pomnika 


Fr. Chopina we Lwowie. Na cel pomnika j 


otrzymał komitet od „Izoldy, Tristana i Bran- 
gare za niedoszły interes naftowy“ 177 koron 
5 hal., od Pełagii hr. Skarbkównej 90 koron, 


za które wyraża ofiarodaweom najszczersze po- 


dziękowanie. Imieniem komitetu 
Aleksander Tcehorznicki. 
— Wydział Towarzystwa dziennika- 


rzy polskich poczuwa się do miłego obowią- 
zku złożenia serdecznego podziękowania dyre- 


ktorowi teatru polskiego we Lwowie, Wp. Lu- 
dwikowi Hellerowi, za urządzenie przedstawie- 
nia na rzecz Towarzystwa. Wdzięczność nasza 


jest tem żywszą, że cele Towarzystwa naszego 


doznają ze strony WPana Hellera zawsze jak 


najchętniejszego poparcia. 
Wydaiał Tow. Dziennikarzy Polskich, 


— lmba handlowa i prze mysłowa we 
Lwowie zwróciła się telegraficznie do Mini- 
sterstwa kolei z prośbą, aby po usunięciu prze- 
szkód elementarnych otwarto także ruch towa- 
rowy z koleją Pólnocną, który od 8 b. m. jes 
wstrzymany. W tej sprawie interweniował także 
w Ministerstwie kolei członek Izby, poseł dr. 
Kolischer, 

— 1.500 rocznica śmierci św. Jana 
Złotoustego. W piątek, dnia 14 b. m., odbę- 
dzie się w sali „Narodnego Domu“ duchowny 
koncert w 1.500 rocznicę śmierci św. Jana Zło- 
toustego, pod protektoratem JE. ks. Metropolity 
Andrzeja hr. Szeptyckiego. Na program skła- 
dają się: przemówienie ks. kanonika Ozapel- 
skiego, odezyt dr. Szczurata, chóry alumnów 
gr. kat. seminaryum i uczniów akademiekiego 
gimnazyurm, deklamacya o św. Janie i gra na 
cytrze kompozytora - cytrzysty ks. Kupczyńskiego. 
Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorem. 

— kólko zabawowe drukarzy Iwow- 
skich urządza w sobotę, dnia 15 b. m, w 
własnej sali przy ul. Piekarskiej 1. 18 „Ko- 
styumówkę drukarską z kotylionem*. Początek 
o godzinie 9 wieczorejn. 

— Zebranie lwowskich członków Towa- 

rzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie się 
w piątek, dnia 14 b. m., o godzinie 7 wieczo- 
rem w sali XIII. Uniwersytetu (2 p.). 
Wice dyetaryuszy magistratu 
lwowskiego w sprawie poprawy bytu odbył 
się wczoraj wieczorem w gmachu ratuszowym 
i powziął uastępującą rezolucyę: 

„Ogólny wiec dyetarynszy magistratu 
uchwala prosić Reprezentacyę miejską, by za- 
padłe wnioski komisyi budżetowej Rady miej- 
skiej co do poprawy bytu dyetaryuszy, a mia- 
nowicie uwzględniające tylko dyctaryuszy t. zw. 
„zawodowych“, przyznając im po 6-letniej 
służbie plaeę 120 koron miesięcznie bez syste- 
mizacyi, raczyła zmienić w tym kierunku: 1. by 
uznała wszystkich dyetaryuszy jako jedną kate- 
goryę pracowników, przyczem różnicę płacy sta- 
nowiłaby tylko ilość lat służby; 2. przyznała 
nowo przyjętym dyetaryuszom jako pierwszą 
klasę płecy 90 kor. miesięcznie, po latach dwu 
100 K., po latach zaś sześciu 120 K., bez wzęlędu 
czy odnośny dyctaryusz jest t.zw. zawodowym, 
czy emerytem, z tem, że t. zw. zawodowi mają 
być systemizowani na swych posadach, z pra- 
wem do emerytury“. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunko- 
we udzieliło w miesiącu styczniu pomocy 
w 635 wypadkach, a mianowicie 532 razy w 
dzień i 108 razy w nocy. Od założenia Towa- 
rzystwa (w styczniu 1893 r.), udzielono ogó- 
łem pomocy w 51888 wypadkach. Służbę sa- 
nitaruą pełniło $ lekarzy i 8 służących sani- 
tarnych. Ozłonków wspierających liczy Towa- 
rzystwo 1.200. 

— Statystyka ludności żydowskiej 
w miastach galicyjskich. Wedle kraj. biura 
statystycznego, liczba mieszkańców wyznania moj- 
żeszowego w miastach galicyjskich jest nastę- 
pująca: Lwów 43.412, Kraków 25.430, Koło- 
myja 16.417, Przemyśl 13.319, Stanisławów 
13.826, Tarnów 12.484, Tarnopol 13.380 
Brody 11.854, Drohobycz 8.6758, Ghrzanów 
9.504, Stryj 8.554, Podgórze 5,414, Buczacz 
6.880, Złoczów 5.257, Rzeszów 6.144, Rawa 
ruska 5.098. 

Absolutna większość stanowi ludność ży- 
dowska w następujących iniastach: 

Brody 72:1 pre, Rawa ruska 57:8, Bu- 
czacz 57:8, Kałusz 55-1, Chrzanów 541, Sanok 
527, Złoczów 51:9, Stanisławów 513, Gorlice 
51-2, Kołomyja 50'8 pre. 

W następujących miastach stanowią zydzi 
więcej niż jedną trzecią część ogólu ludności: 
Żółkiew 492 pre, Rzeszów 483, Nadwórna 
48:3, Drohobycz 448, Tarnów 427, Sniatyn 
42-6, Brzeżany 40:6, Sokal 393, Stryj 37:8, 
Horodenka 366, Przemyśl 352, Zbaraż 348 
procent. 

Więcej niż 25 pre. ogółu ludności: @ró- 
dek 31:6, Nowy Sacz 30:8, Podgórze 30:6, Ja- 
rosław 30:l1, Kraków 29:6, Sambor 29-4, Do- 
lina 29-1, Lwów 290, Jaworów 28:4, Trem- 
bowla 27:7, Tyśmienica 25-9. 

Od 10 do 25 procent: Jasło 23-2 pre., 
Wadowice 16:4, Wieliczka 15'6, Biała 13'2 pre. 

A Zgubiono: w ul. Sykstuskiej złoty 
zegarek damski. 

A Znaleziono: czarny zarękawek z krym- 
skich baranków; — w ul. Kopernika binokle 
teatralne. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Polnej 1. 10 usiłowała ubiegłej nocy 
odebrać sobie życie przez zaczadzenie się żona 
nauczyciela ludowego p. E. Powodem zamachu 


samobójczego miało być nieszczęśliwe pożycie 
małżeńskie. 

Życiu p. E., którą od niechybnej smierci 
uratował lekarz stacyi ratunkowej dr. Rubin, 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 

A Nieudały zamach. Do biura filii 
fabryki papieru w Bielsku, znajdującego się w 
realności przy ul. Teatralnej 1. 22, dostali się 
ubiegłej nocy złodzieje i skradli z biurka tam 
stojącego 120 koron. Dobierali się również do 
werthcimowskiej kasy, lecz nie mogli jej otwo- 
rzyć. Policya wdrożyła w tej sprawie docho- 
dzenia. 

A W piekarni p. Tabaczyńskiego 
przy ul. Bogusławskiego zaczadziało ubiegłej 
nocy 6 tamtejszych parobków. Pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego przyprowadziło wszyst- 
kich do przytomności. Jednego tylko z nich, 
Mikołaja Titkę, którego stan zdrowia budził 
pewne obawy, odwieziono do szpitala powsze- 
chnego. 

A Kronika policyjna. Za kradzież 
dwu centnarów węgla z wozu Stefana Runie- 
wicza aresztowała wczoraj polieya zarobnika 
Franciszka Mendygrałę, 

W Zamarstynowie aresztowano wczoraj 
niejakiego Jana Makuchina, przy którym zna- 
leziono 6 srebrnych łyżek i 8 łyżeczki, zna- 
czone literami S. G. E. i L. K., kilka łańcu- 
szków srebrnych, dwa złote wisiorki, jeden z li- 
terami J. K. i drugi z napisem „Karlsbad“, 
oraz binokle w czarnej oprawie. 

Z mieszkania Getzla Wolkena przy ulicy 
Młynarskiej 1. 5 skradziono wczoraj dwie ksią- 
żeczki wkładkowe galis. Kasy oszezędności na 
92 koron i na 21 koron. 

4% Zmarli w ostatnich dniach: w Ba- 
kowcach, Marya z Schópfów Donsowa, w 84 
roku życia ; 

w Szezepiatyniec, Malwina z hr. Poletyłłów 
Saryusz Bielska, właścicielka dóbr ziemskich, 
w 62 roku życia. 

— Tajemnicza sprawa. W Grzegórz- 
kach pod wiaduktem kolejowym znaleziono 
wczoraj w południe przykryte popiołem zwłoki 
pięciomiesięcznego dziecka. Policya krakowska 
wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. 

— Krwawy dramat w szkole. Onegdaj 
w chorwackiem gimnazyum w Suttak, pod Ejeką, 
zdarzył się straszny wypadek, spowodowany 
nieostrożnem obchodzeniem się z bronią. Uczeń 
VII kl. Skilian celując z żartu z rewolweru 
do swego kolegi bBareticza, spewodował nie- 
umicjętnem obshodzeniem się z bronią wystrzał, 
który zranił śmiertelnie Barcticza w głowę. 
Skilian, na widok padającego kolegi, strzelił 
następnie do siebie w okolicę serca i niebezpie- 
eznie się zranił. 

— Historya jak z bajki. Do leśni- 
czówki w jednym z majątków hr. Karolyl'ego 
„głosił się w tych dniach wieczorem jakiś czło- 
więk z dużym worem na plecach i prosił o no- 
cles. W domu była tylko służąca i nie chciała 
przyjąć nieznajomego, lecs po wielu naleganiach 
pozwol'ta mu złożyć w domu przez noe worek. 
Po jakimś czasie dziewczyna zauważyła, iż w 
worku coś się porusza i naraz z wnetrza uka- 
zał się nóż; porwała więc strzelbę ze ściany i 
nie namyślająe się, wystrzeliła w wór. Strzał 
zaalarmował parobków, sprowadzono žandar- 
mów i w ich obecności rozcięto wór i wydo- 
byto z niego jakiegoś dreba w agonii. Je- 
den z żandarmów znalazł przy umierającym 
gwiadawkę; dano na niej parę gwizdków, i na 
ten sygnał z pobliskiego lasu wypadło kilku 
ludzi, którzy, widząc co się święci, vzucili się 
na żandarmów; zostali jednak salwą z karabi- 
nów ciężko zranieni, 


«ronika prowincyonalna. 


$ Z Horodenki donoszą, że w nocy 
z wtorku na środę dokonano włamania w tam- 
tejszej Kasie oszczędności i w Wydziale Rady 
powiatowej. Złodzieje rozbili okna, drzwi, biur- 
ka, oraz podwójne żelazne drzwi do kasy. Kasy 
jednak ocalały. Jedynie z biurka sekretarza p. 
Niewiadomskiego skradziono okolo 140 koron. 

$Smierć wskutek zamarznięcia. 
Woźnica Fedory Jadryn ze wsi Czaple wraca- 
jac onegdaj w nocy wozem podczas zadymki 
śnieżnej z Sambora do domu, zamarzł wraz z% 
jednym koniem. Drugi koń ocalał. 

$ W Kołomyi spłonął onegdaj wieezo- 
rem młyn Wartenbergów wraz z zapasami zboża 
i mąki. Szkody wynoszą przeszło milion koron. 
W płomieniach miały zginąć dwie osoby. 


kronika zagraniczna. 


Naa mamma 


* Znany artysta dramatyczny i 
członek Komedyi francuskiej Coquelin młodszy — 
jak donoszą z Paryża — dostał pomieszania 
zinysłów. 

* Eksplozya. W Bordeaux, w jednym 
z tamtejszych domów, który służył anarchistom 
za kryjówkę, nastąpiła onegdaj eksplozya, pra- 
wdopodobnie podezas napełniania bomb. Budy- 
nek został zniszczony, przyczem kilka osób od- 
niosło rany. 
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* Eksplozya dynamitu. Z Van do- 
noszą do Konstantynopola o wielkiej katastro- 
fie. W tamtejszym kościele ormiańskim znale- 
ziono onegdaj wielką ilość nabojów, broni i 
dynamitu w skrzyniach przyczcii przyszło do 
walki, podczas której żołnierze spowodowali 
wybuch dynamitu. Skutek eksplozyi był stra- 
szny: sąsiednie budynki wyleciały w powietrze, 
a cała dzielnica ormiańska runęła w gruzy. 
Liczba osób, które utraciły życie, jest bardzo 
wielka. uj 

* Konferencyadyrektorów oper. 
Do Daily Mail donoszą z Nowego Jorku, że 
odbyła się tam w tych dniach konferencya dy- 
rektorów z Londynu, Monachium, Rzymu i Pa- 
ryża, na której uchwalono wybrać komitet, któ- 
ry głównie walczyć ma z wygórowanemi pre- 
tensyami śpiewaków i śpiewaczek. 


Z mnuzycznej literatury. (Stanisław 
Bursa: Pieśni adwentowe na chór mieszany. 
Kraków 1908. Skład u Piwarskiego i Ski). 

Na księgarskich półkach pojawiły sią 
świeżo nowe pieśni Stanisława Bursy. Utalen- 
towany kompozytor da! tym razem ładny zbio- 
rek pieśni adwentowych, które powinny rozpo- 
wszechnić się szybko między śpiewającą mło- 
dzieżą. Przyczyni się dv tego niewątpliwie tra- 
fny ich dvbór, oraz staranna nadzwyczaj har- 
imonizacya. 

Na punkcie choralnych kompozycyj p. Bur- 
sa jest rutynistą wytrawnym. Potwierdzają to 
powtórnie pieśni nowe, zalecające się przystę- 
pnyim układem, ładną stylizacyą i cefektownem 
brzmieniem. Zbiorek zawierą sześć pieśni: Ar- 
chanioż Boży, Grzechem Adama, Spuście nam 
na ziemskie niwy, Po upadku, Niebiosa rosą 
i Zdrowaś bądź Marya. Dobór zatem dość ob- 
fity i umiejętny. Wydawnictwo wyróżnia także 
zgrabna forma zewnętrzna i nader skromna ce- 
na. Nauczyciele Śpiowu w szkołach średnich 
powinni z tego skorzystać i wciągnąć co ry- 
chlej nowe pieśni do repertoarów chórów, po- 
zostających pod ich kierownietwem. (db). 


III. Wicczór sonatowy (Beethovenow- 
ski) Henryka Melcera i Wacława Kochańskiego, 
który został odłożony z powodu zasp Śnieżnych, 
zatrzyraujących prof, Meleera w drodze do Lwowa, 
i równoczesnej influency, na którą zapadł prof. 
Kochański, odbędzie się w sali Domu Narodnego 
we środę, dnia 11 marca. Bilety nabyte na ten 
koncert są ważne. 


Bepertnar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, po raz pierwszy prolog 
trylogii Pierścień Nibelunga: „Złoto Renu“, w 
B aktach Ryszarda Wagnera. Gościnny wy- 
stęp Aleksuudra Bandrowskiego. 

W piątek, po raz pierwszy „Jej siostra“ 
(Sa Soeur), komedya w 3 aktach Fr. Bernarda. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu, dla młiodzieży szkolnej „Wesele“, dra- 
mat w 3 ultuch, przez Stanisława Wyspiań- 
skiego. 

W sobote, o godzinie pól do 8 wieczo: 
rem po raz drugi „Zloto Renu" Ryszarda Wa- 
Snera. Gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego, 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Scen nocy letniej“, komedya w 5 aktach 
Szekspira, muzyka Mendelssohna. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wicczo- 
rem po raz dziesiąty „Ozar walca“, operetka 
w 38 aktach Oskara Strausa, z panią Kli- 
Szewska, 

W poniedzialek, po raz drugi „Jej sio- 
Stra“, komedya w 3 aktach Fr. Bernarda. 

We wtorek, po raz trzeci „Złoto Renu“, 
Ryszarda Wagnera. Gościany wystep Aleksau- 
dra Bandrowskiego. 

We środę. po raz pierwszy „Pochodnia 
Pod korcem* (La Fiaccole sotto il moggio), 
tagedya w 4 aktach Gabrycla d'Annunzio, 
MM. z włoskiego Karolina Dzieduszycka. 
Z udziałem pp.  Gostyńskiej. Siemaszkowej, 
Otrembowej, Rybiekiej, Winiewskiej, Chmieliń- 
skiego, Feldmana, Wostrowskiego i Wyso- 
GRlego, 

We czwartek, wyjątkowo o godzinie 3 po 
południu na rzecz emigrantów % pod zaboru 
Iossyjskiego, staraniem komitetu: „Wesele“, 
dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiańskiego. 

We czwartek, wyjątkowo o godzinie pół 
do 8 wieczorem. po raz czwarty „Złoto Renu“ 
Ryszarda Wagnera. Gościnny występ Aleksan- 
dra Bandrowskiege. 

W piątek, po raz drugi „Pochodnia pod 
korcem *, tragsedya w 4 aktach Gabrycla d'An- 
nunzio, tłumaczyła z włoskiego Karolina Dzie- 
duszycka. 

„ W sobotę, o godzinie pół do Æ po po- 
tudniu dla młodzieży szkolnej „Kupiec wene- 
cki“, komedya w 5 aktach Szekspira, z p. Że- 
azowskim w roli Shyloka. 

__ W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz piąty „Złoto Renu“, Ryszarda Wa- 


śnerą. Gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego. 
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W niedziele, o godzinie pół do 4 po po- | fta galicyjska. pomimo cła, będzie tańszą od 
łudniu „Sen nocy letniej“, komedya w 5 aktach | rossyjskiej, gdyż koszta dostawy z Galicyi są 


Szekspira, muzyka Mendelsschna. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie- 
czerem po raz jedenasty „Ozar walca“, operetka 
w 3 aktuch Oskara Strausa; z panią Miłowską. 
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Że świata finansowego. 


Wiedeń, 13 lutego. 

Rok bieżący przyniósł przemysłowi ca- 
łej Monarchii znaczne uiatwienia, gdyż pie- 
niądz stał się tańszym. Po raz trzeci w cią- 
gu półtora miesiąca zniżył Bank angielski 
Swą, stosunkowo niesłychanie wysoką stopę 
procentową, po raz trzeci Bank austro-wę- 
gierski zniżył również swą ratę. Obrenie 
wrócono prawie do dawnego normalnego 
stanu. Stopa procentowa dla weksli, waran- 
tów i efektów wynosi 4 i pół, dla lombar- 
du rent piuntstwowych, kwitów salinarnych, 
węgierskich kwitów skarbowych i listów za- 


stawnych Banku austro-węcierskiego, wy- 
nosi 5, a dla innych walorów 5 i pół pro- 


cent. Redukcya ta nastąpiła niespodzianie, 
w skutek wywodów generalnego sekretarza 
Prangera, na jednem z posiedzeń Rady ge- 
neralnej Banku austro-węgierskiego. 

Dyskont prywatny w Londynie wynosi 
obecnie 5'/, pre.. w Berlinie 4! pre.; port- 
fel wekslowy Banku  austro-węgierskiego 
zmniejszył się w ciągu jednego miesiąca a 
mianowicie od końca grudnia 1907 do końca 
stycznia 1908 o 161 milionów kor.; ceny de- 
wiz pólepszyły się znacznie, targ pieniężny, 
międzynarodowy jest już dobrze usposobiony, 
odzyskując dawne normalne swe tętno; oto 
argumenty, które skłoniły Bank austro-wę- 
gierski do zniżki stopy procentowej. Zrnusi 
to eczywiście wszystkie finansowe instytu- 
cye Monarchii do odpowiedniej redukcyi eskon- 
tu. Zwolna ten ruch redukcyjny stopy pro- 
centowej już się odbywa. 

Najważniejszą kwestyą obecną, którą 
się wszystkie instytucye finansowe zajmują, 
jest kwestya dywidendy. Ustalenie dywiden- 
dy dla akeyonarynszów nie może być v obe- 
cnych czasach jedynie produktem rachunko- 
wego rozwoju danej instytucyi. Zarząd liczyć 
się musi ze wszystkiemi okolicznościami, z 
sytuacyą międzynarodowych targów pienię- 
żnych. A powodn wysokich procentów, które 
w zeszłym roku banki pobierały, akeyona- 
ryaszė spodziewająsię wiekszej dywidendy gdyż 
rubryka zysków na odsetkach obfity dała plon. 
Deeydującym również momentem dla usta- 
lenis wyższej dywidendy, będzie fakt, iż przy- 
szła nareszcie do skutku ugoda austro-wę- 
gierska, po 10 latach walki. Nie ulega kwe- 
styi żadnej, że Węgry stoją w przededniu 
wielkiej ery inwestycyjnej. Do roku 1918 
mają zamiar włożyć w inwestycye przez za- 
kladanie nowych przemysłowych zakładów 
T20 milionów koron, co się odbije oczywi- 
ście na stosunkach ekonomicznych Anstryt. 

Ostatni wykaz Banku austro- węgier- 
skiego zaznacza za pierwszy tydzień lutego 
zmniejszenie się portfelu wekslowego o 588 
milionów koron, a lombardu o 2:1 milj. ko- 
ron. Obieg not zmniejszył się o 58 milio- 
nów, natomiast rezerwa not wolnych od po- 
datku zwiększyła się o 595 milionów ko- 
ron. 


Lwowski Bank zaiiezkowy odbył w 
sobotę wieczorem doroczne walne zgrama- 
dzenie, na którem przyjęto sprawozdanie dy- 
rekcyi z czynneści i rachunków, udzielono 
jej absolutorynm i uchwalono z ogólnego zy- 
sku 129.753 K. 8h, przeznaczyć na fundnsz 
rezerwowy 50.000 K., na Spre. dywidende 
od udziałów 59.365 K. 44 h. na tantyemę 
dla dyrekcyi i urzedników 35.049 K. 89 b., 
na fundusz strat 5000 K., na fandusz yno- 
rzenia realności 5000 K., na fundusz dyspo- 
zycyjny 10.337 K. 75 h.; (z funduszu tego 
otrzgmać mają znaczniejsze zasiłki w pierw- 
szym rzędzie: „Tow. weteranów z r. 1863“, 
komitet, zajmujący się obchodem  Julinsza 
Słowackiego, komitety oświatowe w Królestwie 
i „Tow. pomocy naukowej“). W komen doko- 
nano wyborów. 

Do dyrekcyi wybrani zostali na 5 lat 
dotychczasowi dyrektorowie, pp: Czyżewicz, 
Terenkaczy i Ruszczyński, (zastępcami pp.: 
Szkowren i Mochnacki). Do rady nadzorczej 
wybrani zostali na 8 lata pp.: dr. Gorecki, 
Epler Karol, Rayski Albin, Ross Juliusz, dr. 
Sawczyński Henryk, dr. Stanowski Kerol, 
Todschindler Albin, a na rok p. Szydłowski 
Mieczysław. W skład komisy! rewizyjnej we- 
szli pp.: Lewieki Bolesław, Majewski Michał 
i Szulakiewicz Zygmunt. 
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Nafta galieyjska. Nowa Gazeta dono- 
si, że organizuje się w Warszawie przedsię- 
biorstwo, które zamierza sprowadzać naftę 


galicyjską na rynek Królestwa Polskiego. Na- 


znacznie mniejsze. 
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* Rada narodowa na podstawie 


uchwał koiniietu powiatowego zatwierdziła na 
powiat złoczuwski kandydaiurę p. Henryku 
Weisera, właściciela fabryki papieru w Sas- 
sowie. 


== Wedle doniesienia pism berlińskich, 
cesarz Wilhelm dał inicyatywę do wspólnej 
owacyi wszystkich udzielnych książąt 
niemieckich, jaka ma być urządzona 
Najj. Panu z okazyi 60-tej rocznicy Jego 
Rządów. 

== Wedle Deutsche Corr., komisya pra- 
wna Izby posłów zbierze się na narady je- 
szcze przed zwołaniem Rady państwa, celem 
załatwienia ustawy prasowej i przygo- 
towania sprawozdania dla pełnej Izby. Kore- 
spondencya ta donosi dalej, iż są wszelkie 
dane, że istniejące różnice będą wyrównane 
tak, iż uchwalenia nowej ustawy nie nie bę- 
dzie stało na przeszkodzie. 

== Czytamy w wiedeńskiej Deutsche 
Corr: W iutejszych kołach politycznych kraży 
pogłoska, że między przywódcami niemieckiej 
party! radykalnej, a przywódcami niemieckie- 
go stronnietwa ludowego toczą się rokowania 
o wstąpienie radykałów niemieckich do 
związku niemiecko-ludowego. Mia- 
łoby to nastąpić po wyborach do Sejmu cze- 
skiego. 

== Köln, Ztg: biada nad tem, że po- 
iniędzy posiadaczami niemieckimi w Poznań- 
skiem krąży odezwa, protestnjącm prze- 
ciwko przedłożeniu o wywłaszcze- 
niu. 

Dziennik ten mniema, że przedłożenie 
powinno było wyraźnie żądać wywłaszczenia 
i chłopów polskich, a nietylko wielkich po- 
siadaczy rolnych, aby wzbierającej w kraju 
agitacyi polskiej przytrzeć rogów. Zdaniem 
dziennika, powyższa odezwa wskazuje, jak 
dalece naiwnie tamtejsze koła niemieckie 
przeciwstawiają się agitacyi polskiej. 

== W Lizbonie głoszą, że o ile sto- 
sunki w kraju na to pozwolą, król Manuel 
II. ma zamiar w ciągu bieżącego roku zło- 
żyć wizyty w Madrycie i Londynie, oraz pre- 
zydentowi Francyi p. Fallieres. 

== Madrycki Zmparciuł krytykując akcyę 
Francyi w Marokku, powiada, iż nie jest 
ona zgodna z aktem z Algesiras. 

liberał pisze, że dla tych, którzy pod- 
pisali skt w  Algesiras, nadehodzi teraz 
chwila do rozstrzygnięcia, kto: Franeya, czy 
Fiszpania postępuje ściśle według postano- 
wień aktu z Algesiras. 

= Ambasada turecka w Pe- 
tersburgu zwróciła się do redakcyi Now. 
Wremia z prośbą o zamieszczenie listu ns- 
siępującego: „Przed kilku dniami Nowoje 
Wremia wydrakowało korespondencye z Ty- 
flisu o jakichs przygotowaniach wojen- 
nych państwa Oltomanskiego przeciwko Ros- 
syi. Twierdzenia te są zgoła bezpodstawne. 
Przeciwnie, oba państwa są szczęśliwe, wi- 
dząe. że dobre, przyjacielskie stosunki, istnie- 
jące między niemi, utrwalają się coraz bar- 
dziej“. 


BF RIN ŁLTY ATREA TYP ni 
PKLEGRAKY GALLIY LWOWSKIEJ 


Kraków, 13 latego. (Tel. pryw.). Przed 
trybunałem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa przeciw „Janowi Sobolewskiemu z 
Warszawy, jako jednemu ze spólników, któ- 
rzy w nocy z Ż8na 29 października włamali 
się do kantoru braci Kibeuschiitzów i skra- 
ali gotówką i w papierach wartościowych 
63.781 koron. Sobolewskiego aresztowano w 
Katowicach, dwaj spólnicy uciekli. Sobolew- 
ski przyznaje się, że brał udział w tej kra- 
dzieży, do której jeden ze spólaików go na- 
mówił. 

Stanisławów, 13 lutego. Rach ogólny 
na szlakn Lwów-Stanisławów przywrócono d. 
13 b. m. pociągami nr. 311 i 322. 

Na szlaku Stryj-Stanislawów przywró- 
cono ruch ogólny pociągami nr. 1219 i 1226, 
a na szlaku Halicz-Podwysokie pociągiem 
nr. 8512. 


Wiedeń, 13 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał prywatnym docentom 
Uniwersytetu lwowskiego: dr. Adamowi So- 
łowijowi, dr. Romanowi Renckiemui 
dr. Kdmundowi Biernackiemu, tytuły 
nadzwyczajnych profesorów. 

Wiedeń, [3 lutego. P. Minister Abra- 
hamowiez wczoraj wieczorem o godzinie S$ 
wyjechi do Lwowa. 

Wiedeń, 13 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
kandydata notaryalnego w Rohatynie, Lubo- 
mira Lubomiejskiego, notarynszem w 
Peczeniżynie. 


Wiedeń, 13 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady administracyjnej austry:- 
ckiego Zakładu dla handlu i przemysłu po- 
stanowiono z czystego zysku, wynoszącego 
13,808.645 koron 60 hal. wypłacić dywiden- 
dę po 50 koron od akeyi, przelać do fundu- 
szu rezerwowego 1,4650.066 koron 67 hal.. a 
na nowy rachunek wstawić 674.555 keron 
26 halerzy. 

Berlin, 13 lutego. (Żel. pryw.). W ko- 
misyi budżetowej Sejmu pruskiego minister 
spraw zagranicznych Schoen na zapytanie o 
sytuacyi Niemców w Łodzi, odpowiedział, że 
dla zabezpieczenia tam Niemców zrobiono 
już wszystko, co tylko było można. Między 
rządami niemieckim a rossyjskim prowadza 
sie obecnie rokowania co do utworzenia w 
Łodzi konsulatu niemieckiego. 

Nowy Jork, 13 lutego. Wczoraj przy- 
było tu 6 automobilów z pasażerami, biorą- 
cych udział w jeździe Nowy Jork - Paryż 
drogą na cieśninę Berynga. 


Położenie w Portugalii. 

Lizbona, 13 lutego. Pod przewodni- 
ctwem króla odbyło się posiedzenie Rady 
stanu, na którem obradowano nad życze- 
niem króla, aby ułaskawiono tych maryna- 
rzy, którzy zbuntowali się w r. 1906. Rada 
stanu oświadczyła się za amnestya. Król za- 
znaczył, że pragnie rządy swe rozpocząć 
aktem łaski, na jaki pozwala mu konstytu- 
cya. Dekret amnestyjny ma się pojawić dziś 
w dzienniku urzędowym. 

Rząd zamierza przedłożyć parlamento- 
wi projekt reorganizacyi policji w Lizbonie. 

Dzień złożenia przez króla przysięgi 
uie jest jeszcze oznaczony. 


Położenie w Królestwie Polsziem 
i w Royk 


Warszawa, 13 lutego. Między Lubli- 
nem a Janowem rabusie napadli na wóz 
pocztowy, zabili pocztyliona i 5 żołnierzy 
towarzyszących wozowi; dwóch żołnierzy zra- 
nili, zrabowali 10.000 rubli i uciekli. 

Warszawa, 13 lutego. (Tel. pryw.). 
Wyższe władze w Petersburgu nakazały zam- 
knięcie wszystkich oddziałów Związku kato- 
liekiego w powiatach, wchodzących w skład 
t. zw. Rusi chełmskiej. 

Łódź, 13 lutego. (Tel. pryw.) Zorga- 
nizował się ostatecznie syndykat fatryk ba- 
wełnianych, do którego przystąpiły fabryki 
Szajblera. Poznańskiego, Gromana i Heinzla 
i Kunitzera w Widzewie. Kapitał akcyjny 
wynosić będzie 30 milionów rubli przy 
120.000 akeyj. 

Przybywa do Łodzi wojenny sąd okrę- 
gowy z Warszawy dla osądzenia 90 spraw 
politycznych. 

Odessa, 15 lutego. (Zd. pryw). Kon- 
sul japoński, który był niedawno w Króle- 
stwie Polskiem, oświadezył, że wyroby łódz- 
kie mogą mieć wielki zbyt w Japonii i mo- 
ga konkurować do pewnego stopnia z towa- 
rami eudzoziemskimi. Należy tylko zorgani- 
zować stosunki handlowe z Dalekim Wseho- 
dem. 

Petersburg, 13 lutego. (Tel. pr.) Mowcy 
z prawicy w Dumie, zabierając głos w spra- 
wie wprowadzenia języka polskiego do se- 
minarjów nauezycielskich gwałtownie napa- 
dali na Polaków i Litwinów. Przeciw pro- 
jektowi trzykrotnie występował biskup Ru- 
logiusz. Październikowcy bronili dość ener- 
gicznie sprawy, nie dotykając ogólnej kwe- 
styi szkolnej, skutkiem czego Prezes Dimow- 
ski uważał zs zbyteczne przemawiać i zrzekł 
się głosu. 

Helsingsfors, 13 lutego. Wczoraj o- 
twarto zwyczajną sesyę Sejmu. 

Helsingfors, 13 lutego. Na przemowę 
gen.-gubernatora podezas otwarcia sesyt Sej- 
mu finlandzkiego odpowiedział prezydent po 
fińsku i oświadczył, że ludność Finlandyt o- 
czekuje niecierpliwie przeprowadzenia reform 
i spodziewa się, że przyczynią się one do po- 
kojowego rozwoju kraju. Od czasu zamknięcia 
poprzedniej sesyi Sejmu nastąpiły zdarzenia, 
które wywołały w narodzie obawy. Jedno z 
najwybitniejszych w kraja stanowisk powie- 
rzono osobistości, która czynnie przyłożyła 
się do tego, iż do rządów w kraju wprowa- 
dzono system, który manifest carski z 4 l- 
stopada 1905 wielkodusznie odwołał, W pe- 
wnych kołach politycznych puństwa podno- 
szą fałszywe oskarżenia przeciw Finlaudyi, 
które mogą szkodzić jej pod względem poli- 
tycznym i gospodarczym. Naród fiński świa- 
dom jest tego, że odziedziczony po przodkach 
ustrój legalny jest bezwarunkowo konieczny 
do rozwoju kraju i spodziewa się, że będzię 
mógł żyć dalej pod ochroną tych ustaw. Mo- 
wca imieniem Sejmu wyraża carowi uczucia 
wierności. 

Sejm wybrał prezydyum w dotychcza- 
sowym składzie. 


Gdpowiedzialny redaktor: 


śdam Evreshowisaski. 


- NADESŁANE. 


Do najęcia 


ml. Asmyfi: a Wr. da | Peja te kupuje i sprz 


Parter 
Sa Ra ja TEOS 
5 lub 6 pokoi, przedpokój, pokój dla słu- ; 
żby, kuchnia, łazienka, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 
Osglądać można od godz. 11 w. 
do 1 po poludniu. 
NE. pirtro 
ZA DZ 
5 lub © pokoi, przedpokój, pokój dla słu- 
żby, kuchnia, fazienka, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 
1 pokój kawalerski z osobnym wchodem. 
Bliższa wiadomość na I. piętrze 
Nr. drzwi 5 od godziny 4—6 po poł. lub 
w Redakcyi „Gazety 
godz. 12—4. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 


polecamy 


ŁOJ, rze funduszu propinacyjnego, 
Z, g O A 
CY Pożyczkę m. Lwow 


tæla 


daje wajkorzys 
Hom la RE i kantor wymiany 
Sokal i LIL em 


e z prowincyi oedwrotną po- 
cztą bez doliozenia prowizył. 


im 


Zgłoszenia : Taurencya Demec, 
chanowskiego Nr. 82 b. 


otwierając szkosę, przyjmuje 
dzieci w godzinach porannych. 
ul. Ko- 


Francuzka 
z Paryża, udziela lekeyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 
nia: ul. Kochanowskiego Nr. 32 B, parter, 


Lwowskiej od | między godziną ió0-tą a 12-tą w południe. 


Celine Classen. 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 
| FRANCUEKRIE: 

[Fin da: siecle, Frou-Frou, Jaan qui 
| rit, Jouras] | p. tous, Rire, Śouri: re, Vis 


jen cnio$te rouge, Las Modes, Femi- 
nz, Lo Théatre, Los R Ja sais tout, 


Fantasi 
i WŁOBEIE: 
| UAsiuo, Il Secolo ZZ. | 
| AROSBYJSRIE : i 
Strana, Saut (bkweerystyeew) Nowoje | br. 
| Wresaiu, Rus. Prowidnyk, Ruskija | z „Kańczugi, 


iedozośti, Towaryszcz. 
AWGCIALSKRIE : 
Frys M agazine, Strand. Magazine, 
| Wide T Magazine, Gagssel’s Ma- 
gazino, Mu poż) Mag 
Magazine, { Everybody Magazine, 
Smari Bet. 


ŚBIRA ZKOWEROBE 
Hano dzienników, rzesopiem i ogłoszeń 


Lwow, Pasaż ga ausmaRa A. 


| 
| 


200 koron miesięcznie 


może każdy łatwo zarobić. Szczegóły dar- 
mo i opłatnie na zgłoszenia przez Biuro 
gazet Olszewskiego Lwów, Kilińskiego 1. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnie 13 lutego 1908 
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Hotel George'a. 


hr. Zamoyski z Wysoeka, M. 
Chłapowski z Krakowa, J. Kellermann 
5. Kiełczewski z Podola ros- 


BETZ 


syjskiego. 
Hotel Centralny. 


PP. K. Vevćr z Wiednia, Z. Jachime- 


gazine, Ainslea | cki z Krakowa. 


Hotel pod Trzema Koronami. 
P. J. Stauffer z Podsadki. 
Hotel Imperial. 


PP. F. hr. Zamoyski z Borysławia, K. 
hr. Apponyi z Wiednia. 
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TEOS V U e. (1162 1—3) 
OWYWNSOBACZENMIE. 

(elem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na Prucie pod SŚniatynem do granicy pod 
Niepoloukowcami klm. 0.00—9.5, w ciągu lat 
1908 i 1909 odbędzie się dnia ź 27 lutego 1908 
r. w c. k. Kierownietwie regulacyi Prutu w 
Kołomyi o godzinie 12 w poiudnie (czas ko- 
lejowy) publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość materyałów w tym czasie dostar- 
tzyć się mająca wynosi około 

14.000 m” faszyn wiklowych, 
29.000 m? faszyn lasowych, 
430.000 sztuk palików fuszynowych w 
w ogólnej wartości fiskalnej około 110.000 
koron. 

Wykazane powyżej ilości materyałów 
fasznowych, których dostawa ina być wyko- 
naną częściowo w terminach przez e. k. Kie- 
rownictwo budowy regulacyi Prutu w Koło- 
myi wyznaczać się mających mogą być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze- 
bowania o 20 procent zwiększone lub zmniej- 
szone, a dostawca nie imoże w razie zwię- 
kszenia dostawy żądać wyższej ceny za ma- 
teryał w większej ilości dostarczony, ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do c. k. 
Skarbu Państwa w razie zmiejszenia do- 
stawy. 


O, WO EO e a eea 


Warunki „dostawy i ceny jednostkowe | 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Kierownietwie gdzie tak- 
że do godziny 12 w południe w dniu rez- 
prawy maja być wnoszone oferty, sporzą- 
dzone ściśle według przepisanego wzoru, Za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadynm w kwocie 3000 kor. (trzy ty- 
siące koron) w gotówce lub w papierach war- 
tościowych pupilarnych. 

W ofercie ma być ofiarowany jedno- 
lity opust z cen fiskalnych dla calej dosta- 
wy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie będą przyjęte, 
zaś oferty oddane w innym urzedzie, nie- 
zaopatrzone stemplem lub w wadyum, nie 
sporządzone ściśle według przepisanego wzo- 
ru, opiewające ua częściową dostawę, wreszcie 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
różnych mauteryałów, lub zawierające jakie- 


kolwiek dopiski bezwarunkowo nie będą 
uwzględnione. 


4 e. k. Namiestnictwa. 


SJ (Wzór oferty) 

Korona Oferta 

mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (i) 
obowiązuję (my) się w ciągu lat 1908 i 1909 
dostawić w terminach przez e. k. Kierowni- 


ctwo budowy regulacji Prutu w Kołomyi 
wyznaczyć się mających, materyały faszyno- 
we do budowli wodnych na Prucie pod Snia- 
tynem do granicy kraju pod Niepolonkowca- 
mi km. 0.00 po km. 9.5 pod Sniatynem fa- 
szyny wikiowe, lasowe i paliki faszynowe 
w ilości pod zastrzeżeniami w obwieszcze- 
niu, podanemi za opustem 
(cy frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne są mi (nam) do- 
kladnie znane i poddaję (emy) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżen. 

Jako wadyum składam 


W Kolomyi, 27 AO 1908. 


Imię i nazwisko 
i miejsce zamieszkania oferenta. 


L. cz. E. IIL 3048/7 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 marca 1905 o godz. 9 przed 
i południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali licytacyjnej Nr. I. odbędzie się licyta- 
realności lk. 48 i 49%, we Lwowie położo- 
nej wyk. hip. l. 44 Dz. IV. objętej ul. Kur- 
kowa |. orj. 19 wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 47838 kor., przynależności 
zaś na 442 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 25888 kor. 


(1188 1—3) 


Warunki licytacyjne i inne dokunenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w Oddziele III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania dertacyjnea powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 30 stycznia 1908. 


L. cz. E. 1693/6 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Dawida Mojżesza Wahrma- 
na kupca we Lwowie odbędzie się dnia 18 
marca 1908 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biwze Nr. 2 li- 
cytacya 1/4 części realności lwh. 2451 gm. 
Busk tj. części domu mieszkalnego, składają- 
cego się z dwóch pokoi, dwóch kuchen prze- 


(1143 3—3) 


dzielonych sionką, drewutni, tudzież parceli | łożonego, na którem znajduje się dom mie- 
ogrodowej wraz z przynależościami, składa- | szkalny, stajnie i stodoła, dalej z ogrodu, 
Jącemi się z drzew owocowych, zapasowych j roli i łąk łącznego obszaru 9 morgów 150 


okien i drzwi. 

. Nieruchomości tej część wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 672 kor. 58 hal., 
przynależności zaś na 7 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 340 kor. 13 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

o skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
Nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
Ma tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Rie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Busk, dnia 14 lutego 1908. 


(1159 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego }. 6. 


Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 
Poniedziałek 1% lutego 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, różne książki, kapelusze 
damskie, gorsety, parasole i różne 


skóry. 

Wtorek 15 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, kasa, dywany, garde- 

A roba i fortepian. 

Sroda 19 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
konfekcya damska, towary galanteryj- 
ne, świece i kosztowności. 

Czwartek 20 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i kasa. 

Piątek 21 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i kasa. 

Sobota 22 lutego 1908 od 4 do 8 godz.: ta- 
nie meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
yć oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 10 lutego 1908. 


Szowa zastąpionej przez adw. dr. Alsa odbę- 
dzie się dnia 3 marca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 41 licytacya realności lwh. 120 gm. 
at. Przybyszówka, składającej slę tylko 
Z gruntów ornych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
Cyę, jest ocenioną na 700 kor. 
„ , Najniższa cena wynosi 468 kor., po- 
Niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruehomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prolokoły o- 
tenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
upienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
AT ir sądzie niżej wymienionym, w biurze 


. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
SIE do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
+ zaju co do samej nieruchomości nie mc- 
Sby być podnoszone. 
Ra Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ono EW na powyższej nieruchomości bądź 
ii eenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
: F licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
r 4 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 
Ro jedynie przez przybicie na tablicy 
nika: 5 jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
J wymienionego i nie wskażą temuż są- 
OWI pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
| 
| 


L. cz. E. V. 2142/7 (6) (1173) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności m. Rze- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 21 stycznia 1908. 


L. a. R 1356/7 (1175) 

Na żadanie K żę z sli 
ABA żądanie Kasy zaliczkowej w Gli 
0 godz. 
wymieni 


odhędzie się dnia 17 marca 1908 


onym, w biurze Nr. III. licytacya: 


sążni kwadr., wreszcie z przynależności t. j. 
zasiewu częściowego, 8 drzew owocowych, 
płotu, bram, studni, żywego inwentarza i przy- 
rządów gospodarczych ; 

2. 1/7 części realności lwh. 60 gm. So- 
kołów, składającej się z roli obszaru 140: ] 
sążni; 

3. całej realności Iwh. 260 gm. Soko- 
łów, składającej się z roli obszaru 9460 
sąźni; 

4. całej realności lwh. 417 gm. Soko- 
łów, składającej się z roli obszaru 1278] 
sążni. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to realność ad 1. na 
7327 kor. 50 hal., jej przynależności na 1275 
koron ; 

1/7 część realności ad 2. na 10 kor.; 

realność lwh. 260 ua 300 kor.; 

realność lwh. 417 na 500 kor.; 

Najniższa cena wynosi co do realności 
Iwh. 112 kwotę 5785 kor.; 

co do 17 części realności lwh. 60 
kwotę 6 kor. 66 hal.; 

co do realności lwh. 260 kwotę 200 
koron; 

co do realności lwh. 417 kwotę 338 
kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż Sä- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 

Kamionka str., dnia 25 stycznia 1908. 


L. cz. E. 2311/7 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Stokłosy odbę- 
dzie się dnia 10 marca 1908 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18 lieytacya realności 
lwh. 165 gm. Gosprzydowa objętej małoł. 
Katarzyny, Włodzimierza i Maryanny Chal- 
carzów własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kat., protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 


(1207) 


uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | 


nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Brzesko, dnia 80 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1085/7 (6) (1193) 
Dnia 4 marca 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 14 w 
sądzie niżej wymienionym w Radłowie licy- 
tacyą realności lwh. 584 gm. Wola ra- 
dłowska. i 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 7779 kor. 56 hał. 
Najniższa cena wynosi 5186 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. y 
Warunki lieytacyjne, które się równo- 


| nieruchomości dokumenta (wyciąg tabul., wy- 


7 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 
Takie prawa, wobec których niniej- 


wan 


sza lieytacya byłaby uiedopuszczalną, należy | L. cz. S. 12/7 (9) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HIT. 

Radłów, 28 stycznia 1908. 


L. cz. E. 3438/7 (8) (1185 1—2) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
20 marca 1908 rano licytacya przymusowa 
realności lwh. 208 ks. gr. gm. Nowy Sącz 
objętej. 
Cena szacunkowa 9800 kor., najniższa 
oferta wynosi 4900 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Nowy Sącz, 16 stycznia 1908. 


L. cz. E. 1635/7 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Myślenicach odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 2 marca 1908 lieytacya przy- 
musowej realności wh. 51 gm. Porąbka. 

Cena szacunkowa wynosi 10189 koron 
79 hal., najniższa cena wynosi 6798 koron 
18 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Timanowa, 23 stycznia 1908. 


Ge NE) 


L. cz. M. 683/7 (9) (1210) 
Na żądanie Dawida Bienenstocka ze- 
garmistrza w Kolbuszowej odbędzie się dnia 
13 narea 1908 o godz. pół do 11 przed po- 
ludniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 licytacya połowy realności lwh. 
62 gminy Kolbuszowa, stanowiącej dom mie- 
szkalny w rynku położony, oraz licytacya 1/7 
części realności lwh. 390 gm. Kolbuszowa, 
składającej się z pb. 40/3, która stanowi sień 
przechodnią wraz z przynależnościami. 

Polowa nieruchomości lwh. 62 wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 3010 
kor., a 1/7 części lwh. 390 Kolbuszowa na 
28 kor. 56 hal. 

Najniższa cena wynosi 1519 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kolbuszowa, 7 lutego 1908. 


E. 2878/7 (11) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 17 marea 1908 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya: 
| a) realności lwh. 314 ks. grunt. gminy 
katastr. Zamarstynów objętej Efraima i Sa- 
biny małżonków Katz własnej, składającej 
(się z parceli gruntowej 17/8 i | i 

b) realności lwh. 386 tejże gminy obję- 
tej Antoniny Zaleskiej i spadkobierców s. p. 
'Jana Huzarskiego własnej, składającej się z 
pare. bud. 374 i gr. 17/6. - 

Nieruchomości wystawione na lieytacye, 
są ocenione ad a) na 1690 kor., ad b) na 
5245 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1126 
kor. 6% hal., ad b) 2808 kor. 66 hal., poni- 
iżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
i Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
! larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
p it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
: w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
i Takie prawa, wobec których niniejsza 
| licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
! zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

| qe osoby, dla których jakie lub cięża- 
| ry na powyższych nieruchomościach bądź obe- 
! cuie już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
| dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


| 
| L. cz. (1182) 


9 przed południera w sądzie niżej | cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej , nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 


' zamieszkałego. 


łów, gai realności lwh. 112 gm. Soko- | ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), C. k. Sąd powiatowy, Sek. II., Oddział IV. 


ad 
„Gazeta Lwowska* Nr. 36 z 


ającej się z obejścia wśród wsi po- | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | 


dnia 14 lutego 1908. 


Lwów, dnia 25 stycznia 1908. 


i 


Upadłości. 


(1168) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Schmerla Landaua z Prze- 
myśla na wniosek wierzycieli, jawiących się 
się na audyencyi wyborczej zatwierdzono za- 
wiadoweą masy dra Bertolda Herziga adw., 
zastępcą zaś jego ustanowiono dra Józefa 
Rawicza, kandydata adw. w Przemyślu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Przemyśl, 18 stycznia 1908. 


Kon kursa. 


L. Prez. 581 4/8 (1171 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady starszego ofi- 
cyała kancelaryjnego przy sądzie powiato- 
wym w Nisku opróżnioną, ewentualnie przy 
innym sądzie opróżnić się mającą, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 29 lutego 1908. 

Podania o powyższą posadę wnosić na- 
leży do Prezydyum sądu obwodowego w Rze- 
szowie. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 


Rzeszów, dnia & lutego 1908. 


I. Pr. 1739w12 K/8 
KO nk MPA 
Przy sądzie powiatowym w Radomyślu 
wielkim jest do obsadzenia posada kaneelisty. 
Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 16 marca 1908 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Tarnowie. 
Kompetenci winni wykazać także uzdol- 
nienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu. 
Prezydynm Sądu wyższego. 
Kraków, 9 lutego 1908. 


(1165 1—3) 


L. Pr 1571 4 x8 
Konkurs 
Przy sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie jest do obsadzenia posada wożnego 
sądowego. 
Podania o powyższą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę wnosić należy 
do 17 marea 1908 do Prezydynm sądu kra- 


(1164 1—3) ` 


owego wyższego w Krakowie. 
D > t=] 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 10 lutego 1908. 


L. 18.958/TI. (1217 1—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy Urzę- 
dach pocztowych : 

1. w Lanekoronie z poborami III. klasy 
8 stopnia i ryczałtem 665 kor. rocznie na 
służącego ; 

2. w Czarnej obok Ustrzyk z poborami 
IM. klasy 4 stopnia i ryczałtem rocznych 
252 kor. na służącego i 

3. w Żerosławicach z poborami II. 
klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
później wyznaczyć się mającym. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 20, a o następne najpó- 
źniej do 28 luteeo 1908 do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 10 lutego 1908. 


L. 263 (1218 1—3) 
Konkurs 

W celu obsadzenia opróżnionej posady 
kancelisty w c. k. Uniwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie, z którą połączone są sy- 
stemizowane pobory XI. klasy rangi, ogłasza 
się niniejszem konkurs z terminem do 15 
marca 1908. 

Podania własnoręcznie pisane, opa- 
trzone w potrzebne dowody co do wieku, 
ukończenia studyów gimnazyalnych, uzdol- 
nienia, dotychczasowego zajęcia lub służbo- 
wej czynności, jakoteź zupełnej znajomości 
języka polskiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie, należy wnieść na ręce przełożonej 
władzy, jeżeli ubiegający się jest w służbie 
publicznej, w przeciwnym razie wprost do 
Senatu akademickiego c- k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. 

Na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. p.p. posada ta zastrzeżona 
jest wysłużonym podoficerom mogącym: się 
wykazać certyfikatem i. posiadającym wyma- 
ganą kwalifikacyę, a dopiero w razie ich 
braku nadaną być może innym kompetentom. 

Kraków, dnia 12 lutego 1908. 


Do 1. 3966/07 
KŚ O MIE W P GŁ 
Wydział powiatowy w Rawie rozpisuje 
konkurs na posady: 
1. drogomistrza z płacą roczną 1600 
kor. i ryczałtem na objazdy w kwocie ro- 
cznej 720 kor. 


(I184 1—3) 


2. starszego dozorcy dróg z płacą ro-$ Praha, Kr. Vinohrady“ wegen der Stelle von 


czną 1200 kor. i ryczałtem na objazdy w, 
kwocie 480 kor. 

O posadę drogomistrza ubiegać się mo- 
gą absolwenci Wyższej szkoły przemysłowej 
w Krakowie,. względnie absolwenci kursu dla 
konduktorów drogowych przy Wydziale kra- 
jowym. 

Przy nadaniu posady starszego dozor- 
cy dróg mieć będą pierwszeństwo abselwenci 
kursu dla konduktorów drogowych przy Wy- 
dziale krajowym. 

Posady powyższe nadane zostaną pro- 
wizorycznie bez prawa do stabilizacyi i eme- 
rytury. 

Termin do wnoszenia podań upływa z 


dniem I marca 1908. | 


Z Wydziału powiatowego w Rawie. 


Kuratele. 


L. ez. P. 3/98 (133) (1096 2—3) 
dykt. 

Podaje się do publieznej wiadomości, 
że tusądową uchwałą z 25 października 190% 
P. 8,98 (105) przedłużono nad nieletnim Je- 
rzym hr. Konarskim, który 17 kwietnia 1884 
urodzony, ukończył 28 rok życia i pod wła- 
dzą ojca Henryka hr. Konarskiego pozostaje, 


| „Umirate pro sve krale“ big „hnane psy“ 
deż Abjages 12 „Kresba k Hugovym versum“ 
der Abteilung I. „Jednotlive obrazy a kzesby* 
(Seite 10), von „verim v Nabozenstvi* bi 
„Trojice“ deg I. gylu8 „Oredo“, von „Re- 
spekt k nabozenstvi“ bis „Nesmyslum“, von 
„Rupekt k“ big „prese“ beide im TI. Zytluż 
„Le Respect“, von „Pane pantheisto* big 
„lejnu* und pon „Zejmena dodejte“ bi „pred- 
mesti“ beibe im Byfłlus IV. „Cra (Havrani)“ 
nah $ 122 a nnd b, 300, 303 St ©. jowie 
Wrtifel IV. und V. de? Gefeke3 vom 17 De- 
zember 1862, R. © BL. Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 


Dag £ £. Sandeś: als Preggericht in Prag 
bat mit dem Gxrtenntnijje vom 8 Februar 
1908, Pr. 288, die Weiterwerbreltung der Num- 
mer 10 der Zeitjchrijt: „Dobra Kopa“ bom 7 
Februar 1908 megen des Yutite(g: „Kazani 
jezovity* jamt Slluftration nah $ 516 um 
303 St. ©. verboten. 


Das È. T. Rreiz- ale Prebgeriht in 
eichenberg hat mit dem Crfenntnijje vom 8 
Tebruar 1908, Pr. 48, bie Meiterwerbreitung 
Der Nummer 14 der Beitjchrijt: „Gebirgłe 
bote" bom 4 zgebruac 1908 megen der Stele 
von „gundchjł wurde” bi „traurig anjchauen" 


tę władzę ojeowską na czas nieoznaczony zj deż Artifel(g: „Biirgelicje Sorgen” nach 300 


powodu marnotrawstwa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 1 lutego 1908. 


L. ez. L. 14/7 (3) (1112 2—3) 
Edykt 
Za umysłowo niedołężnego uznano Sta- 
nisława Bulandę w Limanowej. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Bulandę w Limanowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Limanowa, dnia 4 grudnia 1907. | 


LC? B XL. HS (7) 


(1100 2—3) | 


und 491 St. 6. jowie Artifel TV. und V. deg 
Gejegeż bom 17 Dezember 1862, R. 6. BL 
Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Rozmaite obwieszczsnia. 


1.62 6.1. ISA) (1089 3—3) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. 
ip. Herscha Kleinberga i bł. p. Małki Gold- 
stein, dalej przeciw Leibischowi Dligacz re- 
cte Gross, Dawidowi Dligacz recte Gross, 
Feidze Dligacz recte Gross, Marjem Dligacz 
recte Gross, Majerowi Dligacz i Seligowi 
Brandes, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 


Ołenę ze Słobodzianów Hurykową zjtowego w Skałacie przez Reizie Goldstein 
Uhrynowa dolnego za umysłowo niedołężną |i tow. pozew o uznanie i intabulacyę prawa 


uznano i zawieszono nad nią kuratele. 
Kuratorem jej Danyło Huryk Tymka z 
Uhrynowa dolnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 
Stanisławów, dnia 51 grudnia 1907. 


Wyroki prasowe. | 


d.Pr IIB 2) 
ToOJ10IeHe. 

B Dena Ero BeanuecrBa I[icapa! 

I. s. cCyą KpacBuńń qlA CHpaB kap- 
max y JIbBOBI pimus Ha mixcraBi $$ 489 i 
498 sak. kap. i $ 37 Bak. npae., mo amict 
aprakymy yMimeROro B YMC © waconnca 
„CBo6oza* 8 „ma 5 mororo 1908 nią mams- | 
ceb: „Posóih* micnuTrb B coól 3HaMeRa al 
Buna 3 $ 300 i 802 8. k. i nporo yenpaBe- 
ANABJIGHA CCTS BAPAJYKEHA depe3 N. K. Ipo- 
Kyparopa repiwaBHGro KOAQickara cel gaco- 
uacu Ha xma 5 mororo 1908. 

B machinok Toro pimena 36opoRene 
€CTB XAJIBIIE IupeHe TOLO aprAKy.try, a 3a- 
6pamuh Hak.laą Mae ÓyTH 8EMICHMA. 

JIbBis, zaa 10 arororo 1908. 


(1183) 


81 35 


Zaś t. f. Landes: alż Prekgeridjt m 


Triei hat mit bem Grfenntnijie bom 6 Br: | 


bruar 1908, Br. IX. 12,4, die Weiterverbrei- 
tung der austdnbijchen, aus Ravenna in Triejt 
eingelangten Drudjnft; „Il Grido della Teppa“ 


ddo. Trieft, 50 Jänner 1908 obne Angabe deg | L. cz. Cw. 129/8 (1) 
Ed 


Drudorteż, Druders und Herausgebers nah § 
65 a, buno e St. ©. verboten. 


Dag E E Kreis- alg Freggeriht in 
Rovereto hat mit dem Grlenntnijje vom 8 
Februar 1908, Pr. 28, bie Weiterverbreitung 
der Betjdrijt: „L’ Eco del Baldo“ bom 6 Ye- 
bruar 1908 wegen des Urtifel(ś; „Delenda est 
Cartago“ in Der Stelle von „tuti sanno“ bis 
„italiano“ nah § 65 a Gt. ©. verboten. 


Das f. f. Qandes- als Preggeriht in 
rag hat mit dem Crfenntnifje vom ? e- 
bruar 1908, Pr I. 27/8, die Weiterverbreitung 
der Beitjchrijt: „Sbornik mladeze socialne de- 
mokraticke“ vom 6 Februar 1908 wegen der 
Etelle von „A na obrazku“ big „jen zvitata“ 
des Autitefs ; „Karrikatura v boji socialnim“ 
nah §3 6 St ©. und Artifel IV. beż Ge- 
fees vom 17 Dezember 1862, R 6. BI. 
Nr. 8 ex 1863 verboten. 


Dag f. f. Qande- al Preggeriht in 
Prag Hat mit bem Erfenntniffe vom 7 Fe- 
bruar 1905, Pr. 26/8, die Weiterverbreitung 
der Drudjchrijt: „Katalog Jossotovy Vystavy 
1908. Tıskem manuela Stivina v Praze. 
Nakladem sekretariatu „Volne Myslenky*, 


własności do pb. lk. 152/4 kg. Skałat. 
Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 mar- 


ica 1908 godzina 9 przed południem. 


Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Ehrlicha adwokata w 
Skałacie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, 21 stycznia 1908. 


L. cz. Ów. 3729/7 (4) (1169) 
Edykt. 

Przeciw Benzionowi Patronowi przed- 
tem w Przemyślu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do tut. sądu 
przez Arona MKlausnera w Przemyślu pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Benziona Patrona kuratorem dr. Rosenbach 
adwokat w Przemyślu zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 niebez- 


jpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
(1590)! zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział H. 
Przemyśl, dnia 15 stycznia 1908. 


(1170) 


Przeciw Menachemowi Blaserowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tut. sądu przez Towarzystwo ko- 
mercyjne w Gródku pozew o wydanie naka- 
zu zapłaty sum wekslowych 1200 kor. i 600 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem  strzeżenia praw 
Menachema Blasera kuratorem dr. Kormosz 
adwokat w Przemyślu zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieezeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

„0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Przemyśl, dnia 11 stycznia 1908. 


L. cz. 0. I. 29/8 (1) (1181) 
kdykt 

Przeciw nieobeenemu Janowi Karpewicz 
synowi Fedia przedtem w Mostach wielkich 
wniosła Nastunia Sawieka w Mostach wiel- 
kich skargę o zapłatę 340 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się 26 lutego 
1908 godz. 9 przed południem, w biurze 
Nr. 2. 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem dr. Arnold Mosler adwo- 


kat w Mostach wielkich będzie go zastępo- 
wał, dopokąd on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mosty wielkie, 24 stycznia 1908. 


L. cz C. I. 19/8 (1) (1180 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Ołeksie Hulowi niegdyś w Pod- 
bereźcach zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Winnikach przez Mi- 
chała Hula Warwarę z Hułów Zaruma, Ma- 
ryę Hul i Anne Hul pozew o 654 koron 
72 hal. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną audyencya na dzień 6 marca 1908 go- 
dzina 8 rano w tut. sądzie B. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Ołeksy Hula, 
ustanawia się pana Dmytra Kernohę gospo- 
darza w Podbereźcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Winniki, dnia 21 stycznia 1908. 


Mc ©. i O a (1178) 
d A 

Przeciw Mikołajowi Darosze z Sokoło- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do ce. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Antoniego Darochę pozew 
o zapłacenie kwoty 419 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 lutego 1908 o godzinie 
9 przed południem, Nr. biura 16. 

Celem strzeżenia praw Mikolaja Daro- 
chy ustanawia się pana Piotra Gochowa w 
Sołotwinie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
kołaja Darochę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 3 lutego 1908. 


L. ez. Ów. 121/8 (2) (1166) 
Edykt. 

Przeciw AbiejSchwalbowi i Etli Schwalb, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Mozesa Kurza z Dukli pozew 
wekslowy o 150 koron. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 24 stycznia 1908 l cz. 
Cw. 121/8 (1). 

Celem strzeżenia praw Aby Schwalba i 
Etli Sehwalb ustanawia się pana dra Wto- 
dzimierza Gabryszewskiego adwokata w Jaśle 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy,jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 1 lutego 1908. 


L. ez. E. 1040/7 (1) (1179) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Anny Schen- 
ker, Mojżesza Schlengera i Lejzora Sehlen- 
kera w sprawie egzekucyjnej Maryanny Ziem- 
biny i Józefa Knapika o 200 kor. zp. usta- 
nawia kuratorem adw. dra Iglatowskiego w 
Tuchowie, który będzie zastępował powyż- 
szych aż się w sądzie zgłoszą lub dopóki nie 
ustanowią pełnomocnika. 

Tuchów, dnia 14 grudnia 1907. 


L. ez. C. IL. 54/8 (1) (1214) 

Przeciw nieobecnej Maryannie Bogacz 
córce Michała z Jaślisk wniósł Józef Długosz 
z Jaślisk pozew o 300 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się 6 lutego 
1908 godz. 9 rano w biurze 4. 

Kuratorem pozwanej ustanowiono Wła- 
dysława Kaliniewieza c. k. notaryusza z Ry- 
manowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 23 stycznia 1908. 


L. cz. II. 59/8 (1) (1215) 

Przeciw nieobecnemu Hryeiowi Hawran 
z Woli wyżnej wniósł Seman Hawran z Woli 
wyżnej pozew o własność 1/5 części gruntu 
w Woli wyżnej. 

Usina rozprawa odbędzie się 13 lutego 
1908 godz. 9 rano biuro 4 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
Władysława Kaliniewicza e. k. notaryusza w 
Rymanowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 31 stycznia 1908. 


1. z. ©, IDSEBE (1) (1206) 
d : 

Przeciw Friedrichowi Richardowi Hin- 
kelmanowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Brodach przez Jakóba Herscha 
Huzara i Annę Rebekę Huzar ur. Nissen po- 
zew o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 
170 talar. zpn. ze stanu biernego whl. 995 
gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye do ustnej rozprawy na dzień 18 lu- 
tego 1908 godz. 10 przed południem w tut. 
sądzie biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
wia się dra Glasberga, adwokata, w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Brody, dnia 1 lutego 1908. 


L. eż. O. IL. 22/8 (2) 
E d 


(1209) 


y kt. 

Przeciw Franciszee Paluchowej z Do- 
brzye, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Brygidę Orzechowską z Dobczycć pozew o 1000 
koron. 

Audyencyę wyznaczono na 25 lutego 
1908 yencyę wy 5 

Celem strzeżenia praw Franciszki Palu- 
chowej ustanawia się Jana Dominika w Dob- 
czycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszkę Paluchową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, 29 stycznia 1908. 


L. ez. C. I. 459,7 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Kudłak, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
Abrahama Singera pozew o zniesienie wspól- 
ności. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 28 lutego 1908, 
9 rano B. 2. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Kudłaka 
ustanawia się pana Stanisława Wilczka w e. k. 
notaryusza w Sieniawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 6 lutego 1908. 


2 118 
A e. (1187) 


L. 254, 255/908 (1198) 
Hay He 

Dnia 7. lutego 1908 wpisani zostali w 
listę adwokatów : 

Dr. Dawid Süsskind z siedziba w Kra- 
kowie. 

Dr. Chaim Fruchthändler z siedzibą w 
Jaworowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 7 lutego 1908. 


L. 200/08 (1192) 
Edykt. 
Dr. Maurycy Goldgart został wpisany 
lutego 1908 na listę adwokatów z siedzi- 
w Krakowie. 
Z wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 7 lutego 1908. 


7 
bą 


L. 199/908 (1191) 
Edykt. 

7 lutego 1908 wpisany został na listę 
adwokatów dr. Stanisław Idziński z siedzibą 
w Milówce. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Kraków, 7 lutego 1908. 


TL. cz. ©. IL. 9/8 a (1189) 

Przeciw Filipinie Koffler, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu tut. przez Sabinę Münzer pozew 
o wyłączenie ruchomości. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dydncyę na dzień 13 lutego 1908 godz. 10 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana adw. dra Rosmarina we Lwo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział II. 

Lwów, dnia 8 lutego 1908. 


| zm 


L. 1284 
Obwieszczenie. 


(1216) sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- i 
(wych i gospodarczych, że na podstawie sta- | 


Na podstawie postanowień $ 46 usta- | tutu z 1% listopada 1907 zawiązało się dnia 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r.] tegoż w Balicach stowarzyszenie pod firmą: 


1907 c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że Zarząd miejskiej 
Kasy chorych w Krakowie wniósł podanie o 
koncesyę na aptekę zakładową w domu przy 
ul. Podwale 1. 12 w Krakowie. 

C. k. Ńamiestnictwo wzywa zatem tych 
wlaścicieli aptek publicznych, którzy cznliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 


| „Spółka oszezędności i pożyczek w Balicach, 


stowarzyszenie zarejestr. z nicograniczoną od- 
powiedzialnościa.*. 

Okręg spółki stanowią gminy: Balice 
i Rustweczko. 

Czas trwania spółki nie jest ograni- 
czony. 

Celein spółki jest starać się o materyalne 


rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- | i moralne podniesienie członków spółki przez: 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- | a) udzielanie członkom w miarę potrzeby, 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przedsta- | użyteczności celu i w miarę funduszów po- 
wienie do właściwej władzy politycznej I-szej | życzek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 


instancyi. 
Po uplywie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
©. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 4 lutego 1908. 


BE ez. ©. I RE (1186) 
Przeciw Wasylowi Kudłak, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
gminę Dobcza pozew o 668 kor. 36 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 28 lutego 1908, 
godzina 9 rano B. 2. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Kudłaka 
ustanawia się pana Stanisława Wilczka c. k. 
notaryusza w Sieniawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 6 lutego 1908. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 1246 Stow. II. 10/1 
Protokołowanie firmy. 
Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wpisano firmę: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Ry- 
dodubach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną pooręką*, z tem, że stowa- 
rzyszenie to zawiązało się na podstawie sta- 
tutów z daty Rydoduby, 10 listopada 1907. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 


(1138) | 


myśle i handlu, a to z funduszów które spółka 


| na ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej 


nieograniczonej poręki swych członków; b) 
danie możności do umieszczania na procent 
pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie leżą- 
cych w ten sposób, że spółka przyjmuje i 
oprocentownuje wkładki oszczędności; e) po- 
pieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych w okręgu spółki. 

Wpisowe członka spółki wynosi 1 kor. 
a udział 10 kor. Jeden członek nie może 
mieć więcej niż 5 udziałów. 

Udział może być wpłacony albo od razu 
w deklarowanej wysokości lub też w pół- 
rocznych ratach 1 kor. 

Pierwsza rata musi być wpłacona przy 
wstąpieniu spółki. 

Z dniem w którym wstępujący zapłaci 
przynajmniej jedną ratę na udział staje się 
członkiem spółki. Każdy członek ma na wal- 
nem zgromadzeniu tylko jeden głos. 

Zarząd spółki składa się z przełożone- 
go, jego zastępcy i 3 członków. Pierwszy za- 
rząd spółki stanowią: 1) Michał Dutko Jó- 
zefa, rolnik w Balicach jako przewodniczący, 
2) Józef Kuzio rolnik w Balicach jako za- 
stępca przewodniczącego, 3) Piotr Choma 
rolnik w Balicach, 4) Michał Tomków Ste- 
fana, rolnik w Balicach, 5) Michał Aleksan- 
drowicz rolnik w Balicach, jako członkowie 
zarządu. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, że pod pieczęcią (stampilia) firmy 


| położy podpis przełożony zarządu. 


Walne zgromadzenie spółki zwołuje 
przełożony zarządu lub przewodniczący rady 


, nadzorczej cyrkularzem wszystkim członkom 


doręczonym i publicznem  obwieszezeniem. 
Wszelkie ogłoszenia spółki uskuteczniają się 
na tablicy umieszczonej ponad lokalem spółki, 
a w razie potrzeby przez ogłoszenie w czaso- 


1. Dostarczanie członkom swoim w) piśmie dla spólek rolniczych wydawanem. 


miarę potrzeby i użyteczności celu i w mia- 
rę funduszów pożyczek potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, przemyśle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

2. Przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności. 

8. Popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 


Przemyśl, 27 stycznia 1908. 


L. ez. Firm. 578/7 stow. T. AL. (1034) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się: 
Siedziba stowarzyszenia: Kosów. 
Brzmienie firmy: Kosowska Kasa po- 
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Siedziba stowarzyszenia: Kwaczała. 

Brzmienie firmy: „Spółka mleczarska 
w Kwaczale stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: An- 
drzej Kopeć i Józef Szpila. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Mel- 
chior Kowalski rolnik w Kwaczale przełożo- 
nym a Józef Pierzynka rolnik w Kwaczale 
kasyerem. 

Data wpisu: 19 stycznia 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LIT. 
Kraków, dnia 18 stycznia 1908. 


L. cz. Firm. 1456 stow. II. 362 (948) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Sygniówka. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek i stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręka. 

Wystąpił ze składu zarządu Jan Jocher, 
w jego miejsce wybrano członkiem zarządu 
Józefa Pissa rolnika w Sygniówce. 

Data wpisu: 14 stycznia 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 14 stycznia 1908. 


U. cnp. Firm. 221/7 Stow. I. 527 (408) 
minn i XOMATKA AO BNUCAHUX Bwe ipm 
CTOBApHMEHB. 

BumcaHo B peecrpi CTOBApHIICHE 3a- 
poókoBnx i ronapckux. 

Oci40K CTOBAPANIEHA : Ilyrarmani sono 
Porarmna. 

Pipma saByumTre: 'ToBapuerBo „Hapo- 
ann „iu Bosuecewa“, croBapumeRe zape- 
ECTpOBaAHe 3 OÓMeReAOIO MopyKkol B lyra- 
TUHNAX. 

3uiBa pipum: Ha „Cniawy morogapeky * 
B Ilyrarumnax, CroBapuieRe aapeecrpo- 
BAHE 3 OÓMEWRKEHOIO MODYKOI0. 

Ifpexuer mianpuecrga go Tenep: Ky- 
nHo Í nporas RCABHRWAMOCTH, YPAPEYBARE 
CKJIAJIB HAPAXIB rOCIOJApCKMX, BCACHE TOP- 
TOBJÏ, MepeTBOpIOBaHeE i Npogase BHTBOPİB, 
UoMinmryBAHE Ha UpoqeAT rpomeğ i ygino- 
BAHG NO3MYOK. 

Big renep: JocraBLARE YICHAM MOAO- 
Ka, CIIIABHO Iiepepoójdru, ysackaFi 3 Hero 
npozykra Ha cUIIBHaKŃ paxyKOK HporaBaTU, 
ZMABATH MOISKHICTE YJEHAM OCATHEHA Hajli.ly 4- 
moi KopHeTH 3 MOJOKA A KOHCYMEHTOM Jü- 
BATH TBapaHnulo Raty AKOCTA MOJO- 
JapeKKX POTY KTIB. 

Ilizunae bipui go tenep: Mig megas- 
kolo bipua croBapumeRA ÓyAyTr ymimeni 
NIĄNMCH 4BOX WIEKIB yIpABK. 

Big venep: Hig wesarkor eniuxku yae 
yminenukt niąnue upeącirarera BrJAKWO 
| ero sacrynduka i 04eg 8 ueH!B zupekidi. 

daesi AapekqKi BUCTYNKAM : BACH.IB 


p NOA A ADO ZA WA 


Zarząd składa się z 5 członków, a to: | wiatowa slowarzyszenie zarejestrowane z 0- | KoBrwys i Angpyx Ckpobau, rocnoxapi s Iy- 


1. z ks. Jana Kontek, administratora 
paraf. w Chomiakówce, jako przełożonego 
Zarządu. 

2. z Wojciecha Borowskiego, rolnika w 
Rydodubach, jako zastępcy przełożonego. 

8. z Piotra Borowskiego, rolnika w Ry- 
dodubach, jako członka Zarządu; 

4. Franciszka Dominika, rolnika w Ry- 
dodubach, jako członka Zarządu ; 

„9. Feliksa Dominika, rolnika w Sie- 
miakowcach, jako członka zarządu. 

„Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy: Prze 
tożony zarządu względnie jego zastępca i je- 
den z członków zarządu. 

. , Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie solidarnie ca- 
łym swoim majątkiem. 

„ Ogłoszenia stowarzyszenia winne być 
p Pieane przez przełożonego zarządu wzglę- 
die jego zastępcę, a w wypadkach $$ 17, 
80, 36 statutu przez przewodniczącego rady 
nadzorczej lub jego zastępcę. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1907. 


L. cz. Firm. 1284 Rg. A. 14/5 
Wi; Wpis firmy kupca. 
Si Pisano do rejestru oddział A. 
a ko firmy: Grzymałów. 
e | gb firmy: Beile Kleiner przed- 
Ca Spekulacyi pieniężnej w Grzy- 
aaściciejka : Beile Kleiner. 
Beile Kleiner, = 3: własnoręczny podpis 


(1137) 


Dzień wpisu: 7 k 
: í stycznia 1908. 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ÍI. 


dnia 31 grudnia 1907. 


Tarnopol, 


L. cz. Firm. 698/7 Stow. VALS6 
l 'wleszczenie. 


C. k. sąd obwodo j 
; tit W k 
Przemyślu ogłasza, jż ana "1907 wpi 


(832) 


graniczoną poręką w Kosowie. 

Data statutu: 1 października 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom stowarzyszenia kredytu na umiar- 
kowany procent i na warunkach możliwie 
dogodnych w celu podniesienia ich gospo- 
darstwa. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 3 członków wy- 
branych na 3 lata. Członkami Dyrekcyi są: 
p. btanisław Bursa aptekarz, p. Zygmunt 
Skałecki c. k. zarządca domen i lasów i p. 
Kazimierz Jamroz kierownik szkoły tkackiej 
wszyscy w Kosowie zamieszkali. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod firmą stowa- 
rzyszenia podpisy 2 członków dyrekcyi, lub 
jednego członka dyrekcyi i jednego zastępcy. 

Ogłoszenia zaopatrzone firmą stowarzy- 
szenia i podpisami dwóch członków Dyrekcyi 
podawane będą do wiadomości publicznej w 
dzienniku przez radę zawiadowczą stowarzy- 
szenia oznaczonym. 

Udziały członków: po 25 kor. 

Odpowiedzialność : dwukrotna. 

Data wpisu: 4 listopada 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
. Oddział II. 
Kołomyja, dnia 80 października 1907. 


L. cz. Firm. 788/7 pojed. I. 179 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Jazłowiec. 
Brzmienie firmy: Selig Getzler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąbłasów. 
Data wpisu: 12 grudnia 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 7 grudnia 1907. 


(1004) 


L. cz. Firm. 26 stow. III. 84 (1029) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 


TATUHBIĘAX. 

Yarenu zMperywi BaÓpaHi: BacmaAs Ia- 
CHAK roemołap B llyrdraanax AKO Bacty- 
inuk, npeźciąareaa Aupekrmf i [praso 
j Ckpoóaa, rocuogap B IIyrTaraanAx, AKO Ka- 
j CHEP. S 

Oromomenad nowimye CA Ha Npa3HA- 
genik Ha ce raóJmiĘA Hepeg JIBOKa.JIeM CUI- 
KH A TAKOWE B YACOMHCH. 

Jarta Bnucy: 28 ostma 1907. 
II. x. Cyg Okpyskanmi AKO TOproeoBeJEHuA. 

Biązjix LL. 
Bepexanu, AHA 23 Bepecaa 1907. 


Spadki. 


L. cz. A. 461/7 (15) 
Ed 


(1046 1—3) 
ykt. 

C. k. sąd powiatowy w Gwożdzcu po- 
daje do wiadomości, że dnia 28 listopada 
1907 zmarł w Gwoźdzcu Apolinary Zającz- 
kowski rodem z Mielnicy z pozostawieniem 
KAY kodycylu. . 

Sąd nie znając pobytu potomków ro- 
| dzieów Klary z Weryńskich Zajączkowskiej, 
matki spadkodawcy, powołanych z ustawy 
do niniejszego spadku ustanawia dla nich 
kuratora w osobie p. Piotra  Traczuka 


porządzenia ostatniej woli Karoliny Kosty- 
niukówny, ażeby w przeciągu roku oświad- 
czyli się w tym sądzie dziedzicami, gdyż 
w przeciwnym razie pertraktacya spadku bę- 
dzie przeprowadzoną z kuratorem Janem 
Winohradnikiem dla nich ustanowionym. 

Ç. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sniatyn, dnia 5 grudnia 1907. 


Amortyzacye. 


L. ez. Ne. II. 307/7 (4) (1056 1—3) 
Hdykt. 

Na wniosek Zacharyasza i Sprinei In- 
dyków, właścicieli realności w Żółkwi wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępujących w stanie biernym do wniosko- 
dawców po połowie należącej realności lwh. 
182 ks. gr. Żółkiew I. część objętej zahipo- 
tekowanych wierzytelności ; 

1. wierzytelności 300 złr. m. k. czyli 
315 zł. a. w. czyli 630 kor. zaintabulowa- 
nej pod dniem 1 listopada 1836 z mocy u- 
chwały z dnia 1 października 1836 1. 374/35 
na podstawie wyroku z dnia 1% września 
1832 1. 984 na rzecz Anny Medwej; 

2. wierzytelności 160 złr. m. k. czyli 
168 złr. a. w. czyli 8386 kor. zaintabulowa- 
nej pod dniem 2 października 1840 z mocy 
polecenia z 23 listopada 1839 1. 1486 na 
podstawie skryptu dłużnego z 7 grudnia 
1581 na rzecz Anny Medwej; 

8. wierzytelności 51 złr. 12 ent. m. k. 
czyli 58 złr. 67 cent. a. w. czyli 107 34 b., 
z większej 160 złr. m. k. wraz z 4 pre. 
odset. od 11 października 1838 zalntabulo- 
wanej pod dniem 24 sierpnia 1845 z mocy 
polecenia z 28 czerwca 1845 1. 383 na pod- 
stawio wyroku z 2L stycznia 1843 l. 95 na 
rzecz masy spadkowej Anny Medwej. 

4. wierzytelności 300 złr. m. k. czyli 
815 złr. w. a., czyli 680 kor. z 4 pre. odset. 
od dnia 2 lutego 1833 zaintabulowanej pod 
dniem J0 października 1846 z mocy pole- 
cenia z 6 grudnia 645 l. 1852 na podsta- 
wie wyroku z 24 sierpnia 1844 l. 1178 na 
rzecz masy spadkowej Anny Medwej. 

Interesowanych wzywa sie, aby w cią- 
gu roku licząc od dnia ogłoszenia edyktu 
swe prawa zgłosili gdyż w przeciwnym ra- 
zie amortyzacya dozwoloną i wszystkie wpi- 
sy odnoszące się do powyższych intabulacyi 
wykreślone zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żółkiew, dnia 5 stycznia 1908. 


L. e. II. 308/7 (4) 
p E d y 


Na wniosek Zacharyasza i Sprinci In- 
dyków, właścicli realności w Zółkwi wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi zainta- 
bulowanej w stanie biernym realności lwh. 
182 ks. gr. Żółkiew I. część pod dniem 24 
czerwca 1852 z mocy polecenia z 14 czerw- 
ca 1852 1. 402 na rzecz Grzegorza Andru- 
siewicza wierzytelności w kwocie 42 złr. 
iga złr. i 100 złr. m k. czyli 4% złe. 10 
ct. 184 złr. 40 et. i 105 złr. a. w. czyli 
88 kor. 20 hal., 268 kor, 80 hal. i 210 kor. 
wraz z kosztami 4 złr. 51 ct. czyli 9 kor. 
2 hal. 

Interesowanych wzywa się, aby w cią- 
gu roku licząc od dnia ogłoszenia” edyktu 
swe roszczenia zgłosili, gdyż w przeciwnym 
razie amortyzacya dozwoloną i wszystkie 
wpisy dotyczące powyższej wierzytelności wy- 
kreślone zostaną. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Żółkiew, dnia 5 stycznia 1908. 


L. cz. T. 10/7 (5) (1095 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 

Zofia Panek urodzona Wierzbińska, żo- 
na Stanisława rolnika w Pietnicach bawiła 
z nim ostatnim razem przed 21 laty w służ- 
bie u hr. Grocholskiego w Rossyi, a to w 
jakiejś miejscowosci od strony Tarnopola. 
Panek był u hr. Grocholskiego leśnym. — 
Ztamtąd wydaliła się gdzieś Zofia Panek a 
wszelkie poszukiwania jej męża i wywiady 
kuratora za nią pozostały bez skutku. Zofia 
Panek była wątłego zdrowia i oddawała się 
pijaństwu. 

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24, u. €., przeto 


z Gwoźdzca a zarazem wzywa ich, aby w prze- | wdraża sie na prośbę Stanisława Panka po- 
ciągu roku od dnia niżej wyrażonego zgło- ; stępowanie celem uznania za zmarłą. Wy- 
sili się w tym sądzie i wnieśli swe oświad- į daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
czenie, w przeciwnym bowiem razie spadek į lono sądowi lub kuratorowi adw. dr. Czer- 


byłby przeprowadzony z spadkobiercami zgla- 
szającymi się i z kuratorem dla nich usta- 
nowionynt. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwożdziec, dnia 28 stycznia 1908. 


L. cz. A. VI. 248/7 (4) 
Edykt. 


Podpisany sąd wzywa niewiadomych 


z miejsca pobytu Piotra i Dymitra Kostyniu- 


ków, jako ustawowych dziedzieów 


zmarłej 
w Bniatynie dnia 12 czerwca 1907 bez roz- 


lunczakiewiczowi albo obrońcy węzła małżeń- 
skiego, adw. dr. Peiperowi wiadomości o 
powyż wymienionej, zaś Zofię Panek wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawiła się lub w inny sposób uwiadomiła 
o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 


(1088) | dniu 15 lutego 1909 rozstrzygnie o uznaniu 


za zmarłą. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 17 stycznia 1908. 
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L. cz. T. 88/7 (2) | (1161 1—3); Bezdzietna przystojna wdowa 
Na wniosek Leiby Farbera w Baryszu | 


dada a t : 1 zacji mająca 240.000 marek pruskich gotówki pragnie na- 

wdraża Się postępowanie celem amortyzacji | tyehmiast wyjść za mąż za szykownego, zdrowego 

następującego rzekomo przez wnioskodawcę | mężczyznę. Wiek, majątek lub stanowisko obojętne. 
Oferty pod „Hymen“ Berlin 18. ! 


zagubionego weksla z daty Buczacz 1 kwie- 


ponów każdy na kwotę 22 zł. 50 ct. opiewa. 
Posiadacza powyższych kuponów wzywa 

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 

wami w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni od 

dnia ostatniego ogłoszenia, w przeciwnym 

bowiem razie po upływie powyższego, czaso- 

kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 7 stycznia 1908. 


Iekan (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórósmósó, Nowosie- jj 
licy, Dorny Watry, Suczawy. j 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- R 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. í 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, $ 

Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). K 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

z łŁawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiry. 


bas ON RER 
VHL Zwyczajne ( 


|Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek w Miepołomicach, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 


Jaolne Zgromadzenie 


Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 
lekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Qzudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. ? 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


2 
a 


brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliezki, Ohabówki, Zakopanego. 
Podwoioczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, [wania 
pustego, Husiatyna, Zaleszezyk, drzymałowa. 


I AWARS: RA AW Sa | członków Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Niepołomicach, odbędzie 
śe 1807 w BR oan przez Leibę HI $ F | się dnia 27 lutego 1908 o godzinie 8 po południu, na które P. T. członków 
Farbera akceptowanego, a żyrami Jonasa | Ni 1145 (Ta | LILIN | uprzejmie zapraszam z cznajmieniem, że sprawdzone rachunki za rok 1907 
Neumana, Joela Neumana, Moritza Faden- %-,38 i wyłożone będą w biurze Stowarzyszenia z dniem 18 lutego b. r. 
hechta, Delwideki Bonku w Szabadce i filii se AN Porządeź dzienny: 
austro-węgierskiego Banku w Stanisławowie Maść ta leczy wrzodzianki, pry : RPA > pa 
zaopatrzonego szeze, tzarweności, krosty, wągry, 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego Zgromadzenia. 
à k Š H u 9 i i ści |] Ta r mat 
Posiadacza powyższego weksla wzywa wysyska liela Kiel owi 3 A m z ezynności i rachunków za rok 1907. | 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- i na częściach ciała porostych włe: | 4, S BA ai PSY FEWIZYMIEJ. ń 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego cam! i wszelkie słabości naskórne; Í e) ozdzia! AE A s: = E - i: - 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej, „E wstrzyznuje natychnizeł wypadanie | 5. Mai a Pa ARA nadzorczej w miejsce ustępujących i dwóch f 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- | eaoot A Aos | głowie I skutesznia działa naj w EW Te RR e a > | 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany |  głow 24, + ; j KOI JEJ: ; 
zostanie K o a iik vog Tanoa Pari w apte- 7. Wnioski i interpelacye. i 
z ` Gz p, 30 ulica Louis de Grand, : . 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. x We Lwowie Te bog Mikolascha, Woe- | Niepołomice, 10 lutego 1908. 
Stanisławów, dnia 16 grudnia 1907. mióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- | Sekret : P . 
k i t iR ekretarz: rezes: 
skera. W Krakowie w apiekach pp.: Traunezyńskie- | rje s i 
—— -o, Redyka i Wiszniewskiego. i Aleksander Królikowski. Władysław Wimmer. 
I G4 A E (2) (1132 1—3) SUE z = F > ; ke ; r ARE > SE IE 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. R |] 10 I if K | | | | (WI mj K ( il | j | 1997 1 (( PIU 7 BIT] ki) 
n PAEZAK TE UCA POGICÓW KOIGJOWYCH ODOWIĄZNIELY Z (GA 1 Mala E. (UZAS SEOGAOWO-GULODOJSKI. 
koszów w Krzeszowicach wdraża się postępo- i i Pociąg Ero =" E a 0 7 o 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez - 4 > e = 7 => A 
k F h 6 A E R: ŻA $ RER ZA sp. s F ER a3 ; 
wnioskodawców zagubionej książeezki wkład- Do iuw > $ | posp. | osob. 22 Ma a Z 3AZ GA E 
kowej Kasy oszczędności miasta Krakowa Na dworzec główny : | odch. o g. Z dworca głównego: 
Nr. 192..951 na kwotę 2345 kor. 24 hal. z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- | do Krakowa (Wiednia, Wroclawia, Berlina, Warszawy, Pragi, | 
opiewającej na imię Jana i Władysławy Wil- rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czu- Karlsbadu, Kocnyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
koszów wystawionej. BA Serethu i Snezawy. E AE i Ma akoro Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
í DA EA $ z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, jg 2 o Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
„Posiadacza powyższej książeczki wkład- Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), | łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). Suczawy, Dorny Watry. 
swojemi prawami w ciagu 6 miesięcy od z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), I 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ERD kiki EJ JED O R a "UE 
: 5 p 4 A Jasła r z Ą a, > K ZA, i iki, a (p. , "łów z 
razie po upływie powyższego czasokresu za Chick (p. Przemyśl à 7 3 Owiec WZ s ć 
; E, i . yśl) > ŚWIĘGLNA. 
niestniejącą uznaną zostanie. z Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa. , J a G; ; 
UR i ka Oddział VI j do Sambora, Sianek. 
K ee: a 30 stye 06 ; | % Mary zara Sokala. a do upu (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, j 
raków, Z 30o. z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. tórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su- 
| z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, F czawy, Dorna Watra, i i % y | 
ROG Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. 612 | do Rawy ruskiej, Sokala. | 
L. cz. T. 114/7 (2) (1069 j=3) E A GTA Borysławia, Kałusza. 6:20 | do Podwołoczysk, Ga Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
BW RÓ ; : ambora, Sanoka, Uhyrowa. siatyna, Ozortkowa, Zbaraża. 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- | — | 658 | do Jaworowa. i j 
Na wniosek Katarzyny Legendziewicz myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. = 7:30 $ do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. È 
w Bóbree wdraża się postępowanie celem ć Balina WORK Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra ACE b Dea: a KAN RED ona (A TE l | 
z AAC: 3 2 , stawia, p a adu, , Kra- 5 Wi a, Nadbrzez I a, Orłowa (p. Tar- 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. > I nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 a esnia 
skodawców zagubionej książeczki wkładkowej — | 945 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, i | włącznie). | 
Towarzystwa zaliczkowego w Bóbree Nr. 510 Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- | — | 840] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
na kwotę 300 kor. i na imię Katarzyny Le- | noka, N. Zagórza, Chyrowa (p Przemyśl). Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
GANdZI wiz Gniawaraccil i: winkal ani — |10:05 | z Kołomyi, zydaczowa, Potutor, IKórózmeżó. N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwea do 15 września wł.) Wie- 
gendziewicz opiewają eJ 1 winsulowanej. — |1030 | z Sianek, Sambora. liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca | 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- — |1150 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. de 15 września wł.). | 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze — |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. — 905 j do Sambora, Bianek, Chyrows, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od — |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. Jasła, N. Sącza, Orlowa od (15 ezerwea do 15 września wl). 
dni GU ł kr ZĘ a a — 110 | z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. — 9:20 g do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
a ostatniego ogłoszenia, w przeciwnym || 1.59 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
bowiem razie po upływie powyższego Cza80- N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonieza, Berhomethu, Czudina, Kadowiec, Suczawy. 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). — |1045 | do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
C k Sąd krajowy cywilny Oddział VIL — 1:55 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- — |110: f do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
i z dB N EOE 1908 r manowa, Sanoka, Chvrowa, Sianek. 155 | —,l do lckan, Kelusza, Ozortkewa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kórosmezó, 
WOW la yCzm i | 2-16 | — |z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa. : A Kvewania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
Ad 225 | — fz Tekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, | 217 | — do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
Nowosieliey (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- kopi Zales«czyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- | 
L, cz. T. 110/7 (2) (1068 1—3) ezawy. e WA małowa. O 
Wdrożenie postępowania amortyza cyjnego. — 351) z Eo ERN czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, S a | m T a Borysławia, Kałusza, l 
Na wniosek p. Michala Hordyńskiego — | 855 | z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, | 245 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
c. k. notaryusza w Nowem Siole wdraża się Radowiec, > Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
postępowanie celem amortyzacyi następują: || — | 450 | z Belzen Sokalu, Lubaozowa, Rawy ruski. | e O AGIREA | 
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- — | 525 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) To Rwa, Ohyrowa Sanoka f 
z : — } ; ławia, a, Karlsbadu, Prag a yrowa, Sanoka. À 
nych płatnych dnia 1 listopada 1907 kupo- Oświęcina, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca do Stanisławowa. : 
nów 4/40/, listów hipotecznych c. k. uprz (p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl + A i 
. . . . X Sd) ze ej el g a . cy Ti 3 IT pan p i Dap]: apay 5 
i ik s Banku hipot M i — | 540 [z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, | ji do 0X (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, | 
galic. akc. Danku hipotecznego we Lwowie Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, (łrzymałowa. Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. i 
a to: Ser. A. nr. 20348 na 2 zł. 25 ct. czyli M (B h 7 | x ia F żę A ik da pi m ask mad (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
: o z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), o Jaworowa. 
- SE e A e: RCA w. - Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. | 
nr. i, DER: DE p BE Vo Li września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
26812 i Ser. ©. nr. 27454, z których to ku- N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, OBR DAMA, Sanoka, B j a Korai LNM (przez Tarnów). 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. j do Rawy ruskiej, Sokala. 
| 


Doniesienia prywatne. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


ezór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1-46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10:05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k, święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór. 


wydany 


Ba kw wieczór. 
Ze Szczerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 
4 IOWI E OYT wieczór. 
Król. Galicyi l Lodomer yi Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 
wieczór. 


RATTAĄZ 


z W. Ks. Krakowskiem 


Na dworzee „Podzamcze: | 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale- 
azezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszeczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


AA PE 
ASB PE 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego | 
Ł 12, po cenie 6 kor, na prawincyę | 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 


Pociągi lokalne. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 38:25, 530 po połud. i 8-20 wie-|Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 5:45, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 14:41 pa 
ołudnia; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
swięta) 9:05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 81 sierpnia codziennie) 8:84 wieczór. 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1:15 po połudn. i 925] Do Rawy ruskiej 11-35 w novy (każdej niedzieli). 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010] Do Janowa (od I maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 335 po połudn.; (od 18 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1-35 po połudn. 

Do Szezerea 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta). 

Do Sa po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
więta 


| Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


Z dworca „Podzamcze : 
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 


tyna, Czortkowa, Zbaraża. 
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 


szezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 
kowa. 


Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego,? Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


| 


u RPO. 


SO no: mj a A 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkaiui. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przeweza towarów i taryfowych wziela biuro informa- 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1. 5 drzwi mr. 67 w dois powszadnie od godz 8 ramo do 3 po południu, w uiędziele i wieta zaś od godz. 
6 rano do 12 w południe. 


I 
6 kor. 92 hai, dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 hall Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się. | 


d pół wieku prawie „TYGODNIK IŁLUSTRO- 
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 
_ glem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 

© Sztuki rodzimej i obcej. 


4 Nad polskiem morzem, Emigracyjny, 
- | amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i. 


AA AA 


"ROZPO WIEZA ZZ OW 


Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
skiego. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły: 

W r. 1908-ym nawiazując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery: 


Mieszczaństwa palskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 


W roku 1908-ym drukować więc bedziemy: 


Świetną powieść Prusa 


„Wzieci* 


monine aworów zowelioyenyci KABRYBLI ZAPOLSKIEJ. | BOLESLAW PRUS 


Henryka Sienkiewicza nowelę 


„SĄD OZYRYSA“ 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 
Maryi Konopnickiej nowelę 


„W GDAŃSKU* 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


S. Zeromskiego nowelę historyczną 


WIERĆ ŻOŁKIEWSKIEGO" 


Eazimierza Tetmejera 


„W TATRACH‘ 


i cykli nowel. 


lal ie- 11 ] ruszaj: jź 
szezać będzie MONIKI TYGOÓNIOWE ” zagadnienia toby: 


Na rok przyszły zyskaliśmiy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik lustro- 
Wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
Pracow;'ictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
Polskiemu znanych. 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 
twarzać będzie w artykułach, felieto::ach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia. 

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii Tygodnik zawczasu. delego- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

Zycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


| 
| MY bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą 
| 


i Władysława Reymenta 
|. „Lato 


powieść oryginalna M. CZERNEGO: 


„„NKAJEDIW OLINKCOY CIALA“ 


dz; W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
lesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
TOWany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
Ywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
ne premium. 
mot Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
Ywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Ww 


RA ten, składający się z dziesięciu obrazów i 


„ „Pięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
mają "> ilustrowanej okładki, osnuł poeta- 
trzech na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
W se lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 

sło U naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
o jak gama nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
i mieńęky. genialne utwory Grottgera, cykl Ka- 
do e, 80 będzie dokumentem artystycznym 
Ü pania Oki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- 

mi m ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- 
piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
[aizpea iż w to całą mocą duszy — 


~ — 


ącej już zorzy. 
jące: © CYRI ów składają się kartony następu- 


dt 


pee 


osnuta na wypadkach lat ostatnich. 


IZZZA W m WA 


Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika 


Wymarte miasto 
popan 
Grybun uliczny 

Wiec dzieci 

Walki brałobójcze 

Szpieg 

raunitigi 

omba 

dwiedziny wieżniów 

Po 45 latach 
„DUCH - REWOLUCYONISTA" w naj- 
przedniejszej reprodukcyi artysty- 
cznej, nie ustępującej w niczem ory- 


|lustrowanego”. 
Antoniego Kamieńskiego: 


ewolucyonista*. 


ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygednika Nustro- 
wanego otrzymają „DUCHA - RE- 
WOLUCYONISTĘ* przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 


Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8 tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 

Do albumu „DUCH REWOLUGCYONISTA* 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 ker. 80 hal. 


Á Ewan obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ-|oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 


>. 


81 tomó skompletowania sobie całości: 


Wo, WA x TAR aa OT M 


umeratorow J ANYCH w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre- |w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 


bez oprawy. zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 7'40 bez 


W Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumerztę ze Lwowa, Galicyż i Bukowiny przyjmują: 


owna ekspedycja „TYGODNIKA TLUBTROWANEGO we Lwowie, Pasat Hausman 9. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA 1LUSTROWANEGO* razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA'. 


i f l igt EAC ALA . kor. 6:80 w Galicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 7:20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom 
Wowo ' Rocania: © PA „ 18:60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 1440 pletów »Tygodnikac w cenie kor. 3*20; na opakowa 
WE „ 2080 pocztową Rocznie , „ 28:80 nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazoweji prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Lygodnika* we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


WODOCIĄGI 


dla miast. gmin, folwarków, 


Poszukiwanie 


ERZE W CALI mema: 


Freine ngfoszemia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie 
małego domku 
o 3—4 pokojach, kuchni i ogródka. 
_ Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwa'u konieczna. Zgłosze- 
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
w ogromnym wyborze po da- 


j 
e i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Iastalacya ko BORY 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. aż 


Centralne 


OGRZEWANIE 


wszelkieh cystenmów 
z syny R "R" ZPS e, SEA WA 0 


AR M 1.24% 


źnie, Mechaniczne pralnie, suezar 


j i 
fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, demów prywatnych i t. d. J ŻE 
GAZE. 


nie i t a 


projektują i wykonują: 
Inżynier Leonard Witsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas sakonańych robót. — Kosztorysy bengine. 


Poszukuje się kupna | 
STARYCH MEBLI mahoniowych | 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, L 9, Lwów. 


Hotel GeOrQRA we Lwowie, 


zupełnie odnowiony i rozszerzony, jeż 
do wydzierżawienia począwszy od 


IX. Walne Pao maia 
członków Towarz. Zaliczkowego „Pomoc“ w Błażowej 
odbędzie się 
20 lutego 1908 o g. 4 po poł. z następującym 


Porządkiem dzienzyne: 


sY R 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
1 kwietnia 1908. 2. Sprawozdanie rachunkowe i udzielenie absolutoryum. 
Bliższych szczegółów i warunków u- 3. Zmiana $ 67 statutu. 
dziela Towarzystwo wzajemnych ubez- 4. Wybór organów Towarzystwa. 
pieczeń Urzędników prywatnych we 5. Wnioski i interpelacye. 
aoc OE jako Właścicie. ___| Fran. Grochmalicki, Ks. Leon Kwiatkowski, 


Polg caly wnych znacznie zniżonych ce- 
nach: MATERYE meblowe, dywany, cho- 
dniki, portiery, firanki, story, narzuty, pledy. 
kapy na łóżka, koce, kołdry. materace, wkła 
dy sprężynowe, otomany, sofy i t. d. 


Schuster i Toczyski poleca handel herbaty i kawy 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. Edmunda Riedla, Lwów, 


Ah oe mak w Pa CZ OE PA NM | GANI 0 IW. PA O IAI IA ZO NZ ANTEK 4 


II Walne Zgromadzenie 
kupies>iego Towatzysta» Bankowego dla handlu i przemysłu w Ja- 
śle odbędzie się dnia 27 lutego 1908 o godzinie 4 po południu 

w lsksiu kasy z porządkiem dziannym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907. 
3. Wnioski Rady nadzorczej: 
a) co do udzielenia Dyrękcyi a toryum z czynności i rachunków 
za rok 1907, ™ i „ zę 
b) co ao rozdziału zysku. 
. Wybór 5 członków Rady nadzoęczej. 
. Wnioski członków. 
. Ustanowienie prokury. 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


2 kor. | 


— A n a 


DAR 


W razie braku kompletu Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 3 marca SE Dawid Smulowicz. 


o godz 5-tej po południu. 
Jasło, 2 lutego 1908. 
WE. Wertheimer, 


prezes Rady nadzorczej. 


Konkurs, 


Celem nadania jednego stypendyum z fundacyi im. ś. p. 
Włodzimierza hr. Russockiego w kwocie 240 koron 
rocznie, rozpisuje się niniejszem konkurs pod następują- 
cymi warunkami: 

a) Prawo ubiegania się o powyższe stypendyum mają 
dzieci urzędników i sług galicyjskiego Towarzystwa 
kred ziemskiego, które do jakichkolwiek szkół publicz- 
nych lub innych zakładów naukowych uczęszczają, a swoją 
pilnością i moralnością na to wsparcie zasługują; 

b) Stypendyum niniejsze nadane będzie na lat trzy 
licząc od dnia 1 stycznia 1908 r. z tem, że po upływie 
tego okresu, ten sam stypendysta na dalsze trzechlecie 
uwzględniony być może. Gdyby ukończenie studyów nastą- 
pić miało przed upływem trzech lat, stypendyum nadane 
będzie na krótszy okres. 

Przed asygnowaniem każdej raty stypendyjnej, obowią- 
zany jest stypendysta wykazać dobry postęp w naukach, 
a mianowicie świadectwem tej szkoły lub zakładu nauko- 
wego, do którego uczęszczał, gdyż w razie przeciwnym 
utraca stypendyum. 

c) Podanie zaopatrzone metryką chrztu i świadectwami 
szkolnemi wnosić należy najpóźniej do dnia 25 lutego 
1908 r. do Prezydyum Dyrekcyi galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 6 lutego 1908. 
A Dyrekcyl Gal. Towarzystwa 4 DYREKCJI brd. Cowarzystwa Kredytowego ZIOWSKIEDO, | samuer weiss, sekretara, LIENSKIEDO. 


sekretarz. prezes Rady nadzorczej. 


z O Z FA 


e WOK PWC REZ TEA Z 


Ozioszenie. 


XVI Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


=i członków Towarzystwa Zaliczkowego w Dukli, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką, odbędzie się 20 lutego 1908 o godzinie 10-tej przed 
południem w lokalu Towarzystwa, z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wslnego Zgromadzonia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907. 

3 Sprawozdsnie Komisyi kontrolującej z czynności za rok 1907 z wnioskiem na 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału ezystego zysku za rok 1907. 

5. Wybór czterech członków Rady nadzorczej. 

6. Zatwierdzenie jednego członka Dyrekcyi i jednego zastępcy po myśli $ 49 stat. 

7. Wybór komisyi kontrolującej na rok jeden. 

8. Wnioski i interpelacye egłonków. 

Brania udziału w głosowan: Maadi .ylko ci członkowie, którzy się wykażą książeczką 
Ee na własne imię opiewzjącą, z wpłaconym udziałem najmniej sto koron według 
przepisów statutu S$ 57 a i 59. 

Dukla, dnia 1 lutego 1908. 
Sekretarz: 


Prezes: 


A. kr. Męcińaki. 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU i PRIEMYSLU 


w krakowie, Rynek główny Nr. 25 


wydsje 


4, Asygnaty kasowe 
za 80-dniowem wypowiedzeniem — 4, za 15- 
dniowem — 3',, za 8-dniowem 
i oprocentowuje 


dawne 5o asygnaty Kasowe 
z 80-dniowem WE. 1 począwszy od dnia 15-go 
arca 1908 
5 L >| 


Kraków, dnia 10 lutego 1908. 


Wyrekcya. 


R winni ORDER maaa: 


Zaproszenie. 


Niniejszem podaje się do wiadomości ezłonków, że 


Łwyczajne Wałae Zgromadzenie 
członków podpisanego Towarzystwa odbędzie się dnia 22 lutego 
b. r. o godzinie 8 wieczorem w lokala Towarzystw 'a, na które się 

wszystkich P. P. Członków zaprasza. 
Warządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z os-atniego zgromadzenia. 


2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 11 lipea 1907 do 


31 grudnia 1907. 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi abso- 


lutoryum. 
4. Zatwierdzenie wniosku Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 
5. Wybór '/, członków w miejsce wylosować się mających. 
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1908. 
7. Wnioski. 
Przemyślany, dnia 13 lutego 1908. 
Rda Nadzorcza Towarzystwa wzajemne 


Samuel Weiss, sekretarz. 


o kredytu. 


| © drukarni Wł. Łoziiiskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego |. 12 — TE NG U drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


muel Chajes, prezes. 
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